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OOO O S 


Z węgierskiego chaosu. 


Dzień 15 września, w którym ma się zebrać 
ponownie odroczony przed dwoma miesiącami 
Sejm węgierski, będzie prawdopodobnie pamię- 
tnym w dziejach Węgier. Wzmagające się z dnia 
na dzień w całym kraju wzburzenie umysłów 
wybuchnie w tym dniu zapewne z całą siłą, na 
jaką zdobyć się moze ognisty temperament Ma- 
dziarów. Burza będzie tem sroższa, jeżeli spraw- 
dzi się zapowiedź, iż rząd obecny z zupełną 
bezwzględnością zamierza wystąpić przeciwko 

„biernej rezystencyi* w kraja. Baron Fejervary 
wrócił do Budapesztu rychłej- jeszcze, niż pier- 
wotnie zamierzał, bo jaż w dnin onegdajszym i 
natychmiast zwołał radę gabinetową. Na radzie 
tej miano ostatecznia uchwalić środki i sposoby 
ku rychłemu złamaniu oporn władz komitatowych 
i manicypalnych. Pierwszym z tych środków ma 
być natychmiastowe zasaspendowanie opornych 
urzęduików. Rząd — jak donoszą dzisiaj z Bu- 
dapesziu — zaczyna tę akcyę od wiceżupana 
budapeszteńskiego Ludwika Benickiego, 
który obecnie pełni także funkcye żupana, jak- 
kolwiek to stanowisko jest opróżnione. Lecz i 
zagrożone władze nie zakładają rąk bezczynnie. 
przeciwnie porozumiewają się < sobą, w jaki 
spusób mogłyby najskuteczniej stawić czoło ata- 
kom rządowym. Dobrowolnie w każdym razie 
nie poddadzą się jego zarządzeniom, a zatem 
przyjdzie do walki ostrej i zaciętej. 

Nadzieje, żywione przez prasę wiedeńską , że 
jedność koalicyi opozycyjnej rychło się rozbije, 
również zawiodły. Rozbieżnych kierunków i prą- 
dów w łonie opozycji wprawdzie nie brakuje, 
pod jednym atoli i to najważniejszym względem 
kierunki te są zgodne, a mianowicie w swych 
dążnościach obalenia obecuego rządn i zmasze- 
nia korony do utworzenia nowego gabinetn z ło- 
na opozycyi. Dopiero gdy to nastąpi, różnica 
poglądów i celów wśród stronnictw opozycyj- 
nych silniej zapewne uwydatni się także na 
zewnątrz. Dzisiejszy rząd atoli znajdzie je za- 
R na stanowisku zgodne przeciwko s0- 

ie 

Przekonał się o tem obecny minister oświaty 
Lanyi, gdy. uzyskawszy mandat poselski w sło- 
wackim okregu wyborczym w Św. 
poczuł się na siłach do rozpoczęcia walki pu- 
blicystycznej z opożycyą. 
miarkowańszy z przywódców opozycyi, do nie- 
dawna nawet „homo regius“, hr. -Tuliosz A n- 
drassy, i w ostry sposób zbija jego wywody 

„Dzisiejsze wypadki — pisze hr. Andrassy — 
tem tylko wytłomaczyć możemy, że sami wma 
wiamy w koronę, jak to czyni Lanyi, że igno- 
rując normy konstytucyjne, nie łamie prawa. 
Jeśli tego rodzaju prawnicy i mężowie stanu, 
jak Danyi, zapewniają króla, że woino mu rzą- 
dzić wbrew woli Sejmu węgierskiego, to dzi- 
wić się nie można, iż w takim eksperymencie 
szuka on ocalenia“. Nadmienić tu wypada, że 
Lanyi starał się wykazać, iż także rządy par- 
Jamentarne w Anglii, na które powołuje się o- 
pozycya, nie polegają na ustawie, lecz tylko na 
konwencyach parlamentarnych. 

Bardzo interesujące szczegóły wyszły teraz 
na jaw o wyborze Lanyego w okręgu Św. Mi- 
kołasza. Aby przeprowadzić jego wybór, rząd 
wydał z fandaszu dyspozycyjnego około 300.000 
koron. Za te pieniądza karmiono i rozpajano u- 
bogich wyborców słowackich tego okręgu przez 
kilka tygodni, a następnie pijanych wieczono 
do urny wyborczej. Gdy zaś stronnictwo naro- 
dowe Słowaków starało się temu zapobiedz, 


Dr Klemens Bąkowski. 


Zamek krakowski. 


(Ciąg dalszy.) 


Przewodnik. 
1. Parter. 


Sień wjazdowa, główne wejście do pałacu 
królewskiego, prowadzi z poładnie katedry przez 
dnżą bramę wjazdową, obok której po obu 
stronach drzwiczki żelazem okute dla pieszych, 
nad A napis: „Si Deus nobisenm, qnis 
contra nos“ (Gdy Bóg z nami. kto przeciw 
nam). 

Przez tę pół ciemną sień brukowaną, do któ- 
rej prowadzą odrzwia renesansowe wspaniałe, 
noszące dotąd ślady bogatej ornamentacyi ar- 
chiwolt rozetami w kassetonach, roztwiera się 
za zbliżeniem powabny widok skrzydeł pałaco- 
wych, otoczonych arkadowemi galeryami przez 
trzy pietra. Stan dzisiejszy, mający grabe pod- 
murowania arkad dla ich wzmocnienia. nie mo- 
że dać zupełnego wyobrażenia o lekkości archi- 
tektury pierwotnej, bo kolumny szczupłe a nad- 
zwyczaj śmigłe drugiego pietra dźwigaly bez- 
pośrednio rzeźbiony pułap występującego dachu. 
W pułapie były KaSsetony ze złoconemi roze- 
tami. Szereg okien olbrzymich otwiera widok 
do sal z galeryi, która nabierała w ten sposób 
jeszcze wyższego wyrazu życia. Wszystkie te 
Okna dziś zamurowane, Ale węgary ich czekają 
na otwarcie napowrót. 

sieni tej po obu stronach drzwi prowadzą 
na Sąsiednie dziedzińczyki, na lewo katedralny 
(plecy kaplicy Batorego), w górze galeryjka 
słażąca do komnnikacyi I piętra pałacu wprost 
z katedrą przez tę kaplicę) — na prawo dzie- 
dziniec oficyn pałacowych, które mieściły daw- 
niej knchnie pałacowe, dotąd przez wojsko za- 
jete. 


| 


przywołano oddział 81 pułku piechoty, który | cele. 


„przywrócił porządek*. Jedynie zaś oficerom 
tego pułku zuwdzięczano podobno, że nie przy- 
szło do krwi rozlewu; reprezentanci rządu żą- 
dali bowiem, aby salwami rozpędzano opornych 
narodowców słowackich. A mimo to Lanyi zwy- 
ciężył tylko 33 głosami większości. 

Korona wogóle ma, jak się zdaje, bardzo 
złych doradców w tym zatargu z Węgrami. 
Mogłaby się ona przecież w swej walce o dua- 
lizm monarchii oprzeć silniej na innych naro- 
dowościach kraju korony św. Szczepana. Tego 
atoli nie bierze w rachubę; przeciwnie nawet, 
rząd obecny, który ma bronić jej interesów, 
czyni wszystko, co możliwe, aby zrazić i ode- 
pchnąć owe narodowości. Minister spraw we- 
wnętrznych Kristoffy, który usiłuje zaszacho- 
wać opozycyę grożbą zaprowadzenia nowej u- 
stawy wyborczej, opartej na powszechnem ró- 
wnem prawie głosowania wszystkich obywateli 
państwa, umiejących czytać i pisać, oświadcza 
wprawdzie, że niesprawiedliwością byłoby wy- 
kluczyć od prawa wyboru tych, którzy nie po 
węgiersku, lecz tylko w swoim języku ojczy- 
stym umieją pisać i czytać, równocześnie atoli 
występuje z obliczeniami, które nie mogą się 
zgadzać z liczebnym stosunkiem innych narodo- 
wości do narodn węgierskiego. Obecnie posiada 
na Węgrzech prawo wyhorcze 970.841 osób. 
Z tych przypada rzekomo na Madziarów 56*20/,, 
11:20/, na Rumunów, a reszta na inne narodo- 
wości. Gdy zaś — pisze Kristofity — zaprowa- 
zimy nową ustawę wyborczą, opartą na wyżej 
wymienionej podstawie, uzyskamy wyborców 


| (ponad 24 rokiem życia) 2,621.000, a z tych 


na Rnmanów przypadać będzie tylko 7'20/,, na 
Węgrów zaś 61'40/,. 

Z cyfr tych wnosić można, że rząd i do no- 
wej ustawy wyborczej pragnie wprowadzić roz- 
maite „sztuczki“, ograniczające prawa obywa- 
telskie nie madziarskich wyborców. — Według 
bowiem ostatniego spisu lndności, przypada na 


8 kor. od 100 egz. 


Przedewszystkiem chodzi o nstanowienie |ctwa rosyjskiego i zrusyfikowanej inteligencyi 


cenzusu majątkowego przy wyborach szlache- żydowskiej wychodzi na Litwie cały szereg 
ckich, które już wkrótce mają być wprowadzo- pism, Litwini mają już bądź co bądź dwa pi- 


ne. 
wziąć udział w obradach nad wprowadzeniem 
ziemstw na Litwie. Udział szlachty w tych 
zjazdach był bardzo liczny. Zaznaczyły się dwa 
prądy: jeden za ustanowieniem wysokiego cen- 
zusu przy wyborach, drugi za możliwem obni- 
żeniem tego cenznsn. Wszędzie zwyciężyły ży- 
wioły bardziej demokratyczne. Uchwalono też 
cenzns w granicach 20—100 dziesięcin. Były i 
objawy tendencyj dalei idących. Podnosiły się 
mianowicie głosy, występujące przeciwko wy- 
borom stanowym, jako anachronizmowi w obe- 
enych czasach. W Szawelskiem doprowadziło to 
nawet do rozbicia zjazdu, gdyż 9 ziemian, 
protestowawszy przeciwko stanowości wyborów, 
opuściło salę obrad. 

Charakterystyczne, że, pomimo obecności na 
tych zebraniach jednego tylko Rosyanina-mar- 
szałka szlachty (mianowanego przez rząd), zie 
mianie nasi bali się odzywać po polsku. Tylko 
gdzieniegdzie rozległy . się przemowy polskie. 
Zwłaszcza śmiało i energicznie przemawiał oby- 
wate] gubernii kowieńskiej — Kordzikowski. 

Bądź co bądź, zjazdy te przyczyniły się do 
rozbudzenia ducha w ziemiaństwie polskiem. 

Niedawno odbyło się liczne zgromadzenie ad- 
wokatów-Polaków z całej Litwy. Omawiano naj- 
rozuaitsze sprawy — tak sbarakteru zawodo- 
wego, jak i ogólniejsze. Między innemi posta- 
nowiono zorganizować pomoe prawną dla in-i 
dności uboższej bez różnicy narodowości. Pomoc 
prawna ma ogarnąć siecie swej organizacyi 
wszystkie miasta główniejsze kraju. Zastana- 
wiano się i nad potrzebą podniesienia poziomu 
wykształcenia zawodowo - teoretycznego wśród 
palestry polskiej na Litwie. Postanowiono też 
popierać wydawnictwo „Themis polska*, które 
ma powstać w Warszawie. 

Zbliżający się koniec wakacyj czyni coraz 


Węgrów rzeczywistych tylko 450/, ogólnej li- | bardziej aktnalną sprawę wykładu języka 


czby mieszkańców, na Rumunów 1459, na 
Słowaków 10'50/,, na Chorwatów 8'70/, na Ser- 
bów 5'50/, a na Niemców na Węgrzech 110/,. 


|Jakimże więc sposobem na 1450, Rnmutów 


likołaszu, | ma przypaść tylko 7%/, wyborców? Na samej 


różnicy liczby analfabetów wśród Węgrów i 


|Rumnnów dyferencya ta polegać chyba nie mo- 
Natychmiast wystąpił przeciwko niemu najn- |że. Nowa nstawa wyborcza w tej formie nie 


zdoła więc zadowolić nie madziarskiej narodo- 
wości, a tem samem nie zdoła skruszyć siły 
węgierskiej opozycyi. 

Lecz dzień 15 września, który rozstrzygnie 
zapewne o dalszych losach walki, będzie bu- 
rzliwym i pod innym jeszcze względem. Stron- 
nictwo socyalno-iemokratyczne zapowiada na 
ten dzień rozpoczęcie strejku generalnego i ol- 
brzymie demonstracye. I łatwo być może, że 
wmieszanie się tej strony pokrzyżuje pod nie- 
jednym względem nietylko zamiary rządu, lecz 
także plany opozycyi. 


Z Litwy. 
Wilno, 13 sierpnia. 


(Zjazdy szlachty. — Narady adwokatów. — Sprawa ję- 
zyka polskiego w szkołach — „Bractwo św. Ducha“. 
Prospekt , Kuryera Litewskiego" — Nauczanie polskiego 
języka — Teatr polski. — Bojkot tinglu — Wypadki 
kowienskie.) 

Z inicyatywy generał-gubernatora wileńskie- 
go od kilkn tygodni mamy w trzech guberniach 
litewskich zjazdy szlachty. Zjazdy te mają dwa 


W tej to sieni zaszła w r. 1574 burda Sa- 
muela Zborowskiego, w której tenże uderzeniem 
czekana zabił kasztelana Wapowskiego — za 
co dopiero w 10 lat potem schwytany dał gło- 
wę pod topór kata na tymże zamku na placykn 
narożnym od strony ulicy Grodzkiej i Strado- 
mia. Powodem było, że na turniejach, dawa- 
nych ku uczczeniu koronacyi Henryka Waleze- 
go, zapragnął popisać się Zborowski młodzie- 
niec znakomitego rodu, 

Według praw turniejowych, utkwił Zborow- 
ski kopię swoją w szrankach, jako znak wy- 
zywający każdego, któryby chciał się przeko- 
nać o jego głośnej sławie z dzielnego jeżdżenia 
na koniu i używania kopii, a szczególniej do 
wzięcia jej zachęcał Tęczyńskiego. kasztelana 
wojnickiego, którego nienawidził dla zajścia, 
jakie z nim miał, gdy starał się o swoją żonę 
Tęczyński nie przyjął zaczepki, jeno wziąć ka- 
zał kopię słudze swemu, jakiemuś z roda Char- 
watowi. Gdy się o tem dowiedział Zborowski, 
wyzwał Tęczyńskiego na pojedynek, a osta- 
tniemu ze sług swoich z Charwatem czynić ka- 
zał. Sługa tak Charwata ugodził, iż ten umar} 
prawie na placu. Król Henryk, jakkolwiek mi- 
łował Zborowskiego za przyczynienie się do 
wyniesienia siebie na tron Polski, zabronił mu 
jednak pojedynku i kazał ustąpić z zamka. — 
Zemsta wstrzymała wyjazd Zborowskiego, o 
czem posłyszawszy Tęczyński, jechał na zamek 
spiesznie z przyjaciółmi, ważąc więcej czóść 
swoją. niżeli zakaz królewski. Zetknęli się prze- 
ciwnicy w samej bramie zamkowej. Zborowski 
uderza na Tęczyńskiego, a gdy w tak niespo- 
dzianym i bezprawnym napadzie Wapowski, 
kasztelan przemyski, rzucił się na obronę Tę- 
czyńskiego, rozjuszony Zborowski uderzył go 
w głowę czekanem, aż spadł z konia. W tej 
chwili ktoś ze strony Tęczyńskiego strzelił. 
Zrobiło się wielkie zamieszanie w zamku, Zbo- 
rowski wraz ze swymi ucieka, a Tęczyński i 
towarzysze jego, prowadzący krwią zbroczone- 
go Wapowskiego, 


stawają przed królem i do-: trzech 


polskiego i religii po polsku w szkołach tu- 
tejszych. Co do języka polskiego, to rodzice 
uczniów szkół średnich okręgu wileńskiego o- 
trzymali z dyrekeyi naukowej zapytania. do ja- 
kiej narodowości się zaliczają. Wszyscy rodzice 
katolicy bez wyjątku podali za swoją narodo- 
wość polską albo litewską. Nie wiadome teraz, 
jaki użytek zostanie zrobiony z tych odpowie- 
dzi. Co do zaprowadzenia polskiego (i litew- 
skiego) wykładu religii, to wnrawa ta jest — 
zdaje się — bliższą załatwienia. Wkrótce ma 
się zejść komisya — pod przewodnictwem po- 
mocnika kuratora okręgu wileńskiego — Bie- 
leckiego, złożona z przedstawicieli ministerstwa 
spraw wewnętrznych i delegatów duchowień- 
stwa katolickiego ze wszystkich trzech guber- 
nij. 

Sprawa przechodzenia „prawosła- 
wnych* na katolicyzm nie przestaje drę- 
czyć tutejszych władz duchownych rosyjskich. 
Wielką sensacyę wywołał między innemi fakt 
przejścia (w powiecie trockim) na katolicyzm 
kilku staroobrzędowców, a więc nie Białorusi- 
nów, lecz prawdziwych „kacapów*. Dla walki 
z powrotną falą katolicyzmu mobiliznje swoje 
siły wileńskie prawosławne „Bractwo św. Du- 
cha“, główna ostoja polityki obrusienia w na- 
szym krajn. Postanowiło ono założyć filie po- 
wiatowe i bractwa parafialne, a oprócz tego 
rozwinąć działalność wydawniczą. Obok odezw 
i broszur ma ono od Nowego Roku wydawać 
pisemko popularne „Bratskij Wiestnik*. Cieka- 
we, kto to będzie czytał? Dla garści czynowni- 


magają się sprawiedliwości. Król zaprzysiągł 
ją wymierzyć. Tej samej nocy umarł kasztelan 
W apowski. 

Wytoczona sprawa przeciw niemu ciągła się 
przez cały wielki post, a wyrok skazał Zbo- 
rowskiego na wygnanie pod utratą życia w ra- 
zie powrot. Butny Zborowski powrócił jednak 
później mimo ostrzeżeń, a przychwycony, został 
ścięty. — Ostatni to przykład energii wobec 
butnego magnata. 

Wspaniały dziedziniec był świadkiem licznych 
turniejów i zabaw, którym z galeryj wygodnie 
mógł się przyglądać dwór królewski. 

Dziedziniec ten był wzorem, który starano 
się naśladować w niektórych domach krakow- 
skich, n. p. w domu dziekańskim na ul. Kano- 
niczej, w kamienicy Jabłonowskich w Rynku, 
w Collegium iuridicam. Podobne arkadowania 
były i w kamienicy pod obrazem, pod Ewange- 
listami i pod baranami w Rynku, lecz później 
zamurowano arkady i włączono je do kamienie 
jako rozszerzenie mieszkania. 

Wieczorem oświetlano dziedziniec dość skąpo 
latarniami, bo w inwentarzu z r. 1787 zapisa- 
no tylko 6 kagańców żelaznych, wiszących 
w dziedzińcu, co przy olejnem oświetleniu bar- 
dzo małe mogło rzucać światło. W magazynie 
miauo 26 prętów żelaznych do wiszania latarń 
żelaznych oraz zapas 59 latarni blaszanych i 
200 lamp prostych szklanych. których używano 
do oświecenia korytarzy, galeryj i t. d. 

Budynek ma 4 kondygnacye, t. j. piwnice, 
przyziom (parter), pierwsze i dragie piętro. 

Przy opisywaniu ich rozróżniają dawne in- 
wentarze izby, sale, pokoje, pokoiki, gabinety 
(mniejsze pokoiki), sienie (ubikacye przejściowe, 
komunikacyjne), oraz sklepy, przez które rozu- 
mieją izby warowne, słażące za schowki. 

izby parterowe na lewo. — Rozpoczynając 
zwiedzanie od przyziomu idziemy w lewo ze 
wspomnianej sieni pod arkadami i tu spoty- 
kamy w szeregu jedne za drugimi drzwi do 
sklepów, z których pierwszy w 


sma w Wilnie, a trzecie ma wkrótce przybyć 
w Kownie. Tymczasem cała polska ludność Li- 
twy będzie się musiała obchodzić jednym jedy- 
nym „Kuryerem Litewskim“, gdyż 14 podań, 
wysłanych z samego Wilna. a tentujących o 
koncesyę na pismo polskie, nie zostało uwzglę- 
dnionych. Świeżo ukazał się prospekt „Kuryera 
Litewskiego“, oczekiwanego u nas z wielką 
nieufnością ze względna na skrajnie konserwa- 
tywne poglądy jego wydawcy. Prospekt zazna- 
cza, że „Kuryer“, jako jedyny dotychczas pol- 
ski dziennik na Litwie, nie będzie narzędziem 
jednego człowieka, ani jednej partyi. lecz bę- 


za- | dzie dostępną dla każdego trybuną. Nie będzie 


niczyim sługą i niczyjim wrogiem i względem 
wszelkich usiłowań społecznych. względem miej- 
scowych instytucyj i stowarzyszeń będzie swo- 
bodnym krytykiem i obserwatorem, gotowym 
zawsze otworzyć swoje szpalty tym, którzy ze- 
chcą nasnwające się kwestye wyjaśnić z odwro- 
tnej strony. — Poza tem prospekt nie konkre- 
tnego nie daje, podnosi tylko z naciskiem, że 
„głównem hasłem jego będzie umiarkowanie“. 
Wkrótce już zresztą zobaczymy, jak będą te 
zasady wyglądały w praktyce — po 42-letniem 
przymusowem milczeniu słowa polskiego na Li- 
twie 

Zakwestyonowana na razie sprawa szyl- 
dów polskich, które niższa administracya 
wileńska nakazała usunąć, została  rozstrzy- 
| gnięta przez władzę wyższą na naszą korzyść. 
Szyldy usunięte powróciły na dawne miejsca, 
a nowe wciąż przybywają. Język polski powoli 
odzyskuje utracone prawa obywatelstwa. 

Wyjaśnienie, że nauczanie domowe języka 
polskiego przestało być czynem, pociągającym 
za sobą dotkliwe kary administracyjne, i może 
być prowadzone przez wszystkich, posiadają- 
cych świadectwa nauczyciela domowego. da mo- 
żność zorganizowania jawnego szkółek polskich, 
dotychczas tajpych. — Nie będą to naturalnie 
szkoły oficyalne, ałe w każdym razie łatwiej; 
będzie szerzyć z ich pomocą oświatę elemen- 
tarną wśród tutejszej dziatwy polskiej, aniżeli 
zapomocą szczupłych szkółek dotychczasowych. 

Od jesieni mamy pozyskać stały teatr poł- 
ski, który będzie dawał przedstawienia trzy 
razy na tydzień. Na razie zaś język polski roz- 
brzmiewa w pośledniejszego gatunku przybyt- 
kach sztuki. Niepozbawionem cech homorysty- 
czuych było wprowadzenie języka polskiego do 
znanego złotej młodzieży wiieńskiej tinglu Szu- 
mana. Ponieważ właściciel tego wesołego za- 
kładn zachował się opornie względem produk- 
cyj polskich, przeto publiczność polska zbojko- 
towała go. Bojkot, zorganizowany bardzo sn- 
miennie (były i pikiety, ostrzegające nieświado- 
mych przy wejściu do synodu) trwał coś mie- 
siąc — i został wygrany. 

Wieści o tragicznych wypadkach kowieńskich 
(7-go sierpnia) wzburzyły opinię publiczną ca- 
łego naszego kraju. Brutalna napaść dragonów 
na spokojnie rozchodzących się robotników z fa- 
bryki Rekosza, zakończona zastrzeleniem dwóch 
Bogu ducha winnych ludzi, odbiła się echem 
szerokiem zwłaszcza wśród mas pracujących. 
Przez parę dni Kowno było widownią demon- 
stracyj masowych, w których brało udział do 
10.000 robotników. Wygłaszano mowy polskie 
i żydowskie. Pogrzeb zamordowanych prze- 
kształcił się na olbrzymią demonstracyę polity- 
czną, zorganizowaną przez P. P. S. i „Bund“ 
żydowski. W dzień pogrzebu cały ruch prze- 


roku 1787 służył za przechowanie archi- 
wam grodzkiego, drugi mieścił w roku 
1709 i 1736 izbę strażniczą, trzeci w roku 
1787 był pusty „wewnątrz potrzebujący repa- 
racji". 

Drzwi wszędzie dawne „żelazem i blachą 0- 
bite z wrzeciądzem i skoblem* w obramieniach 
ciosowych bogato w nadprożach ciosanych w 
styln przejściowym z gotyckiego w renesans, 
wskazującym na lata 1510—1516 jako na datę 
powstania swego. 

Kustodya i skarbiec. Mijając wejście główne 
na schody, dostajemy się do dalszych ubikacyi 
parterowych przez schodki pod urkadami: pier- 
wsze, bliższe klatki schodowej, prowadzą do 
sklepów, w których w roku 1787 było archi- 
wom ziemskie, a w ostatnich czasach kasa 
wojskowa austryacka. Po drugich schodach do- 
stajemy się do ubikacyj zwanych Kustodyą, 
na, lewo; na prawo sklepy „do których drzwi 
jedne podubneż pierwszym od wyjścia na za- 
mek, zamknięte kłodkami i pieczęciami kilkoma 
zapieczętowane z napisem: „Thesaurus Re- 
gni 1787 rok*. To jest dawny skarbiec 
koronny. Obejmował on szereg 4 izb parte- 
rowych sklepionych o grubych murach, — jak 
zresztą wszystkie mury zamkowe — ciągnących 
się aż poza Kurzą Stope w ryzalicie ,najstar- 
szej części pałacu, obejmując także wzmianko- 
waną poprzednio izbę gotycką ze sklepieniem 
na jednym filarze, Kazimierzowską. 

W skarbcu tym przechowywano insygnia 
królewskie, t. j. korony, berło, jabłko, stroje 
koronacyjne, miecz Szczerbiec, kosztowne łań- 
cuchy, pasy, pierścienie, zbroje i rozmaite ko- 
sztowności, oraz archiwum państwowe, 
a więc traktaty z państwami ościennemi, kore- 
spondencye z cesarzami, krółami, carami, sułta- 
nami, chanami, przysięgi hołdowników, trans- 
akcye graniczne, relacye posłów it. d. Najstar- 
szy spis pochodzi z roku 1475, ostatni, którego 
tylko resztki jnż zostały, z roku 1792. W cza- 
sie niehezpieczeństwa, naprzykład w czasie wo- 


Załączniki do „N. Rotormy" (prospekty, oyrku!arse, ogłoszenia itp.) przyjmaje się m) osse 
dla zamiejscowych, a 1 kor. od 190 opz., dia miejscowych przenameraterów 
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mysłowy, handlowy i wogóle miiczny w Kownie 
zamarł. Po pogrzebie odbyła się znowu olbrzy- 
mia manifestacya robotnicza. L. 


Nowela przemysłowa. 


(Dokończenie ) 

Zastępca rządu dr Hasenóhrl wykazywał 
postęp w przedłożeniu rządowem przez to spro- 
wadzony, że przynajmniej od jednego ze spól- 
ników, i to od tego. który do prowadzenia 
czynności przedsiębiorstwa jest uprawniony, 
dowód uzdolnienia jest wymagany, przestrzegał 
jednak przed rozciągnięciem tego warunku na 
wszystkich spólników, gdyż pozbawiłoby się 
przez to przemysłowca rękodzielniczego prawa 
assocyacyi. Rękodzielnik z reguły nie łączy 
się z drugim rękodzieinikiem, bo z takiej spółki 
nie ma korzyści, a wogóle do takich spółek ma 
niechęć. Natomiast przez zespolenie się z ka- 
pitałistą i z człowiekiem, mającym wyższe 
teoretyczne uzdoinienie, n. p. mechanika z in- 
żynierem, może rękodzielnik zrobić ze swego 
małego warsztatu wielki zakład przemysłowy. 
co wykazuje przykład iirmy Siemens et Haiske 

Za przediożeniem rządowem przemawiali je- 
szcze posłowie Kitschelt, Bendel i Do- 
boszyński, oraz reprezentanci rządu dr 
Fries i dr Miiller. 

Wnioski rządu utrzymały się z popraw- 
ką posła Foerga, że spólnik, uzdolnienie za- 
wodowe posiadający, powinien być przez kon- 
trakt spółki jawnej lub komandytowej nietylko 
do prowadzenia czynności, ale i do zastęp- 
stwa spółki uprawniony. 

Po krótkiej dyskusyi przyjęła komisya wedle 
przedłożenia rządowego postanowienie, że wła- 
dza przemysłowa przed wydaniem karty prze- 
mysłowej, uprawniającej do otwarcia przedsię- 
biorstwa, powinna dać dotyczącemu stowarzy- 
szenin możność do przejrzenia w ciągu trzech 


|tygodni dokamentów dla wykazania dowodu n- 


paionia przełożonych oraz do wydania w 
ciągu tego czasu opinii o tych świadectwach, 
które petentowi nie będą zwracane, jeżeli okażą 
się sfałszowanemi lab z innego powodu niewa- 
żnemi. 

Następnie przeszła komisya do załatwienia 
$$ 106—108 o tworzeniu stowarzyszeń przemy- 
ałowych. Referował poseł Hueber. 

Wedle $ 106 obowiązującej obecnie nstawy 
przemysłowej powinno być zawiązane stowa: 
rzyszenie między tymi, którzy w tej samej gmi- 
nie lub gminach sąsiednich, ten sam lub pokre” 
wny przemysł wykonają, jakoteż dla pracowni: 
ków w tych przemysłach pomocniczo zajętych. 
Referent poseł Hueber wnosił, iżby tam, gdzie 
takie stowarzyszenia jeszcze zawiązane nie zo: 
stały, władza przemysłowa zawiązała je naj- 
później w przeciągu jednego roku. 

Szef sekcyi dr Hasenóhr| sprzeciwił się za- 
kreśleniu tego terminu, twierdząc, że taki prze- 
pis pozostałby na papierze, jeżeli przemysłowcy 
nie będą mieli chęci do stowarzyszenia się. Za- 
miast forsować, usiłują władze przemysłowe 
przez instruktorów przemysłowych wpływać na 
łączenie się przemysłów w takie organizacye. 
Wniosek referenta. upadł. 

Długą dyskusyę wywołał wniosek referenta, 
popierany przez posła Pachera, ażeby przed- 
siębiorstwa fa bry czne obowiązane były przy- 
stąpić do stowarzyszeń dia takich samych prze- 
mysłów istniejących. 

Przeciw temu przemawiali posłowie Ben del 
iKitschelt, oraz wszyscy reprezentanci rzą- 


jen szwedzkich, awożono i ukrywano skarbiec 
w szczególności insygnia i kosztowności Po po- 
żarze w roku 1702 dostał się deszcz na skle- 
pienia, które zamokły i częściowo popękały tak, 
że w roku 1730 przeniesiono skarbiec do ku- 
stodyi a tymczasem przeprowadzono restaura- 
cyę. Część dokumentów wywieziono do Warsza- 
wy, reszta przepadła z wielką szkodą history. 
Insygnia, które zamknięto w rokn 1792 prze- 
padły bez wieści. Jeden z pamiętnikarzy opo- 
wiada, że Prusacy w czasie okupacyi 1794— 
1796 wyłamali próg, dziurą dostali się do środ- 
ka i zabrali insygnia — ale zdaje się, że zna- 
leżli skarbiec opróżniony. Gdy Austryacy w ro- 
ku 1796 zajęli Kraków, wezwał generał komen- 
derujący Foullon rajców do obecności przy 
otwarcin skarbca. Ciż złożyli do aktów miej- 
skich relacyę: „iż pierwsze drzw: zastali zapie- 
czętowane i kłódką zamknięte nietykane, dru- 
gie drzwi otwarte, a w skrzyni żelaznej, w któ- 
rej kufer był z koronami, haki poupiłowane 
i korony nie znajdują się*. Wobec wielkiej 
wagi, jaką przywiązywano du insygniów kró- 
lewskich i przesadzonego wyobrażenia o ich 
wartości pieniężnej, trzeba przypuścić, że Ko- 
ściuszko, Kołłątaj i ostatni kustosz koronny ks. 
Seb. Sierakowski w czasie rewolucyi 1794 roku 
nie zapomnieli o skarbcu i nie zostawili go na 
ewentualny łup nieprzyjaciela, dlatego na więk- 
szą wiarę zasługuje zapiska w kronice księży 
Kapucynów, że skarbiec wywieziono zawczasu 
dnia 25 maja 1794, i ukryto gdzieindziej — o 
czem krążą rozmaite legendy. 

Między schodkami prowadzącemi do kusto- 
dyi i skarbca, znajdujących się na podwyższo- 
nym parterze, znajduje się sień na zewnętrz- 
ną, północną stronę ku murom zamku prowa- 
dząca, zrobiona w nowszych czasach przez wy- 
bicie ścian i zrobienia sieni z dawnej izby. — 
Tędy wtaczano w r. 1848 armaty na wał, z któ- 
rego Kraków bombardowano. (C. d. n.) 


ZZA + > + UDO 


-~ m m w TA 


dowi, wywodząc, że przez ustanowienie takiego | żonej pracy nietylko nanczycieli, pełnych poczucia 
przymusu stowarzyszenia rękodziełnicze nicby |swych obowiązków obywatelskich, lecz świadomsze- 


nie zyskały, bo przez to konkurencya czyniona 
rękodziełom przez fabryki nie znikłaby ze świa- 
ta, natomiast wielki przemysł ntraciłby swobo- 
dę ruchu, której do swego rozwojn niezbędnie 
potrzebuje, a wprost nie uchodzi krętą drogą 
dążyć do uregulowania zakresu uprawnienia fa- 
brykantów. Wielki przemysł musi mieć wolność 
produkcyi i zbytu we wszelkiej formie, bez przy- 
musu, z należenia do organizacyi rękodzielni- 
czej wyniknąć mogącego. 

Tylko większością jednego głosu utrzymało 
się przedłożenie rządowe, wedle którego właści- 
ciele fabryk nie są obowiązani należeć 
dostowarzyszeń przemysłowych, dla 
tego samego rodzaju przemysłu istniejących, a 
tylko mają prawo do takich stowarzyszeń lub 
do stowarzyszeń handlowych tego samego miej- 
sca przystępować, jeżeli te stowarzyszenia na 
to się zgodzą. Takie połączenie może być na- 
stępnie rozwiązane, jeżeli obydwie strony na 
to się zgodzą, albo jeżeli na wniosek jednej 
strony władza przemysłowa na to zezwoli. 

Regi posiedzenie komisyi odbędzie się 
22 b. m. 


Niemiecka kultura. 


„Niemczyzna oznacza wolność i kulturę* — 
powiedział cesarz Wilhelm II w Gnieźnie. Jaką 
wolność i kulturę przynosi niemczyzna nam, a 
zwłaszcza ludności polskiej w zaborze pruskim, 
wykazaliśmy już w naszej odpowiedzi na mowę 
cesarską. Dziś zaś prasa niemiecka dostarcza 
nam nowego dowodu, jak się wolność i kultura 
niemiecka przedstawia w Afryce — wobec 
półdzikich szczepów tamtejszych, broniących się 
przeciwko jarzmu niemieckiemu. 

Dowodem tym jest proklamacya wydana już 
w jesieni roku zeszłego przez dowódcę wojsk 
niemieckich w  połndniowo-zachodniej Afryce. 
generała Throtę, do zbuntowanych Herrerów, 
która brzmi: 

„Ja, niżej podpisany, wielki generał wojsk 
niemieckich odzywam się do plemienia Herre- 
rów: Nie jesteście już niemieckimi poddanymi! 
Mordowaliście, rabowaliście I znęcaliście się nad 
żołnierzami niemieckimi, a dziś z tchórzostwa 
unikacie walki. Więc wołam do was: każdy 
z was, który przywiedzie mi jako jeńca jedne- 
dnego z waszych naczelników, otrzyma 1000 
marek nagrody; kto przywiedzie mi Samuela 
Mahaverę (jednego z głośnych dowódców; przyp. 
red.) otrzyma 5000 marek. Plemię Herrerów 
musi dziś opuścić granice tego kra- 
ju. Jeżeli tego nie uczynicie, zmuszę was 
do tego. Oświadczam więc, że w obrębie gra- 
nic niemieckich żołnierze moi strzelać 
będą do każdego Herrera, bez wzglę- 
du na to, czy będzie uzbrojonym czy 
bezbronnym. Do obszaru mojego nie 
będę odtąd przyjmował ani kobiet 
ani dzieci, a jeżeli się zbliżą, każę 
do nich strzelać. Oto moje orędzie“. 

Aby należycia zrozumieć tę charakterysty- 
czną proklamacyę niemieckiego generała, trzeba 
sobie uprzytomnić ówczesne położenie w tej 
kolonii niemieckiej. Szczep Herrerów był już 
wypędzony ze swoich siedzib i błąkał się po 
pastynnych stepach. Jego trzody, jedyny śro- 
dek do życia, jaki posiadał, zabrane były czę- 
ściowo przez Niemców, częściowo wyginęły 
z braku paszy i wody. Wojownicy Herrerów 
mimo to nie okazywali najmniejszej chęci do 
poddania się Niemcom. Rozbici na mniejsze od- 
działy unikali otwartej walki, za to urządzali 
częste a skuteczne zasadzki na patrole niemie- 
ckie i transporty żywności. Lecz tłumy kobiet 
i dzieci, ginących z głodu, często zbliżały się 
do obozów niemieckich, żebrząc o żywność. 
I tym właśnie grozi generał niemiecki, że bę- 
dzie je odpędzał strzałami... 

A cały ten wylew brntalności barbarzyńskiej 
podyktowany był jedynie gniewem, iż wódz 
niemiecki, mimo całorocznych wysiłków, nie 
zdołał stłumić buntn tego szczepu. 

Kanclerz hr. Buelow, obawiając się opinii 
Europy, zmusił wprawdzie generała Trothę do 
cofnięcia owej proklamacyi — nie odwołał 
go atoli z jego stanowiska, jakkolwiek było 
wiadomem, że postępuje on wobec Herrerów 
rzeczywiście w duchu swej odezwy; nie odwo- 
łał go nawet wówczas, gdy Trotha to zarzą- 
dzenie kancłerza poddał w prasie dosadnej kry- 
tyce. Odezwę tę trzymano dotychczas w taje- 
mnicy i dopiero dziś ujrzała ona światło dzien- 
ne w kilku mniej dyskretnych organach prasy 
niemieckiej. 

Tak oto przedstawia się w praktyce — wol- 
uość i kultura niemiecka! 


Aroni HK Ina 
Kraków, 17 sierpnia 


Otwarcie wakacyjnego kursu uniwersyteckie- 
go w Cieszynie. Otwarcie [I wakacyjnego kursu 
uniwersyteckiegó w Cieszynie odbyło się w dnia 
13 b. m. nadzwyczaj uroczyście. Z Galicyi przyby- 
ło na knrs przeszło 20 nauczycieli | nauczycielek, 

“z6 Sląska zaś kilkudziesięciu uczestników, a wielu 
przybędzie jeszcze w dniach najbliższych. Z prele- 
gontów byli obecni r. Majchrowicz, J. Raszka, ar- 
tysta-rzeźbiarz i profesor szkoły przemystowej w Kra- 
kowie; w tych dniach zaś mają przybyć dr Wa- 
cław Tokarz, Lucyan Rydel i inni. Po odśpiewanin 
przez chór nauczycielski pieśni powitalnej, przemó- 
wił do zebranych w sa'i Domu Narodowego kiero- 
wnik szkoły z Pogwizdowa, p. Józef Buchta. — 
W przemówienin swem zaznaczył p. Buchta ogro- 
mną korzyść kulturalną | narodową, jaka z tych 
knrsów zostaje nietylko dla nanczycielstwa śląskie- 
go, które, związane w Polskie Towarzystwo peda- 
gogiczne, organizuje te karsa już po raz wtóry — 
lecz także i dla wielkiej ilości słuchaczy, którzy 
na wykłady kursów wakacyjnych ochotnie przyby- 
wają. P. Buchta powitał następnie w serdecznych 
słowach przybyłych na kuarsa nauczycieli i nauczy- 
cielki, gości i przedstawicieli nauki polskiej Pv 
mim zabrał głos dyrektor H. Filasiewicz. Żału- 
je mocno, że burmistrz, jako reprezentant miasta, 
nie może jeszcze na razie powitać dostojnych gości 
w murach cieszyńskich; kiedyś jednak, gdy sto- 
snnki zmienią się na lepsze, a zmienić się muszą 
przy nieustannej pracy, 1 to nastąpić musi. Licz- 
ne i coraz liczniejsze stowarzyszenia polskie na 
Sląskn Świadczą o nieustannej pracy dla przyszło- 
ści. Zaprzeczyć się nie da, że tu i ówdzie są je- 
jeszcze ogromne braki i wady, jednak przy wytę- 
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go ogółu, przy urządzaniu stałem kursów wakacyj- 
nych, które darzą słnchaczów owocami pracy nau- 
kowej wybitnych literatów i uczonych polskich — 
praca pójdzie szybszem tempem i prędzej dobije 
do upragnionego celu. — Przemawiał następnie 
w imieniu prelegentów radca Majchrowicz, po- 
czem nastąpił inauguracyjny wykład p. t. „Nowe 
kierunki w nance wychowania i nauczania“. 

Wiadomości osobiste. P. Józet Ostroróg Sa- 
dowski, adwokat przysięgły z Warszawy, redaktor 
„Kuryera Litewskiego“ bawi w Krakowie 

Operetka lwowska. „Figle wiosenne*, słynna 
operetka Strausa, przedstawioną będzie dziś w tea. 
trze letnim w parku krakowskim po raz pierwszy 
w bieżącym sezonie. Jutro, w piątek, znakomita 
opera Moniuszki „Straszny dwór*, którą artyści 
lwowscy tak wybrednie śpiewają. 

Na sobotę zapowiada repertoar ostatnią premierę, 
gdyż artyści lwowscy wkrótce już Kraków opu- 
szczają, premierą tą będzie nadzwyczaj zajmująca 
operetka Dellingera, kompozytora „Don Cezara“, 
p. t. „Królowa cyganów“, z udziałem pierwszorzę- 
dnych sił lwowskiej sceny. 

W niedzielę daną będzie po raz trzeci i ostatni 
ulubiona opera Moniuszki „Halka“ ze znakomitą 
w tej partyl panią Kasprowiczową i pp. Malawskim 
jako Jontkiem, Okońskim i Januszem. 

Manewry jesienne. Wymarsz załogi krakow- 
skiej na manewry jesienne, które się w bieżącym 
roka odbędą na Śląsku i Morawach, nastąpi w dnin 
19 i 20 sierpnia. 

Jazda wozami o jednym dysziu I o jednym 
konlu. Z miasta piszą nam: Istnieje przepis, że 
woźnice, jadący wozami o jednym koniu i jednym 
dyszlu, powinni w obrębie miasta bezwarunkowo 
z wozu zsiadać i konia za azdę prowadzić, a to 
celem zapobieżenia nieszczęśliwym wypadkom, jakie 
skakający na wszystkie strony dyszel łatwo spo- 
wodować może i już niejeden raz spowodował, — 
Rozporządzenie to, jakkolwiek zupełnie słuszne, 
istnieje, niestety, tylko na papierze, a nie bywa 
wcale przestrzegane. Można bowiem codziennie wi- 
dzieć, a szczególniej w dni targowe, jednokonne 
wozy, z siedzącymi na nich woźnicamt, pędzące na 
oślep po najruchliwszych nawet ulicach, bez żadne- 
go względn na przechodzące osoby, które częstokroć 
zaledwie są w stanie uskoczyć na czas na bok i 
uchronić się od przebicia ich skakającym to w tę, 
to w ową stronę dyszlem — podczas gdy stojące 
posterunki Żołnierzy policyjnych przypatrają się 
temu najspokojniej i nie uważają nawet za stoso- 
wne, jadących w ten sposób, jeżeli już nie odpro- 
wadzić do ukarania, to przynajmniej wezwać ich do 
zejścia z wozu. Należałoby zatem rozporządzenie to, 
które widocznie poszło już w zapomnienie, przypo- 
mnieć żołnierzom policyjnym i polecić im, by go 
bezwzględnie przestrzegali. 

Kramy przeznaczone na sprzedaż owoców i 
jarzyn, na Małym Rynku i placu Szczepańskim się 
znajdujące, jeden z tych morskich wężów miasta 
Krakowa, o którym wszyscy nietylko tntejsi mie- 
szkańcy, ale I przejezdni wiedzą, nikt jednak nie 
może go złapać i głowy mu raz uciąć — stanowią 
rzeczywiście pomnikowy i archeologiczny zabytek 
miasta. Ten pomnik nędzy widocznie z całym pietyz- 
mem przez Radę miasta jest konserwowanym i chy- 
ba jako jeden z atrakcyjnach przedmiotów, dła ob- 
cych, zwiedzających zabytki miasta Krakowa uwa- 
Żanym, kiedy dotąd mimo ustawicznie podnoszo- 
nych w tym kierunkn uwag i znajdujących się o- 
becnie fandaszów nikt nie pomyślał, by te wstrę- 
tne, a nawet niebezpieczne szatry, raz już ostate- 
cznie usunąć, a zastąpić je jakiemiś przyzwoicie 
wyglądającemi kramami. Dosyć tylko przypatrzyć 
się dachom tych bnd, które składają się z wszel- 
kiego rodzaju desek, szmat itp., poprzykiadanych 
jeszcze cegłami i kamieniami, aby ze względów bez- 
pieczaństwa publicznego magistrat raz już przecież 
te budy nsunąć polecił, którychby u żadnego pry- 
watnego właściciela ani dnia niecierpiano, a dzi- 
wić się rzeczywiście wypada, że dotąd ta solidna 
struktura tychże budowli nie spowodowała jeszcze 
jakiego nieszczęśliwego wypadka. 

Przecież budowa nowych kramów kosztowałaby, 
jak nas informowano, około 30.000 do 40.000 ko- 
ron. ale pieniądze te nie byłyby wyrzucone, bo x 
opłacanych chętnie czynszów, wydany kapitał nie- 
tylko żeby się oprocentował, ale nawet i w niedłu- 
gim czasie zamortyzował. Tymczasem jednak nim 
to nastąpi, a zdaje się, Że jeszcze nieprędko, niech- 
że magistrat xarządzi przynajmniej usunięcie nie- 
zajętych, próżno stojących kramów, które słażą tyl- 
ko za przytułek wszelkiego rodzaju wagabundom, 
tak w nocy, jak i w dzień, gdyż widok wylęgują- 
cych się w nich po całych dniach indywiduów na: 
pawa wstrętem przechodzących i daje nader niepo- 
chlebne świadectwo o zarządzie miasta. 

Z kroniki pollcyjnej. Anna Łakoma, 25-letnia, 
znana złodziejka, wraz z Teresą Drożdż dokonała 
wczoraj napadu w biały dzień na pewną służącą, 
chcąc ją ograbić z chustki i tłómoczka. Napadnię- 
tej pospieszył z pomocą szewc Sarna, i przeszko- 
dził dokonaniu rabunku, poczem nadblagł kapral 
policyjny i przytrzymał Łakomą, która za łakom- 
stwo cudzej własności znajdzie bezpłatne pomie- 
szczenia w areszcie. W chwili odprowadzania do 
aresztów Łakoma stawiała tak zacięty opór, że 
żołnierz policyjny zmuszony był wezwać do pomocy 
przechodzący patrol pionierów. Zanim jednak awan- 
turniczą złodziejkę odstawiono „pod telegraf*, zdo- 
łała ona już podrapać i pokopać wszystkich żŻoł- 
nierzy. 

Dnia 14 b. m. w kościele św. Józefa przytrzy- 
mano w czasie nabożeństwa znaną złodziejkę Hele- 
nę Mrozińską, w chwili kradzieży pugilaresu. — 
Policya krakowska odebrała od szajki złodziejskiej 
zegarek kryty srebrny z egipską dewizką niklową, 
oraz kilka kartek zastawniczych na zegarek, ubra- 
nie ł t. p. 

Nlemczyzna na kolejach państwowych daje 
się nam na każdym kroku tak dalece we znaki, że 
kraj cały powinien wreszcie energicznie zażądać 
stanowczej zmiany w obecnych stosunkach. Oto naj- 
nowsza ilastracya, na jakie przykrości narażeni są 
kupcy nasi z powodu, że koleje państwowe posła- 
gują się bez potrzeby językiem niemieckim. I tak 
właściciel handlu p. Józef Czuj w Borzęcinie pod 
Brzeskiem, sprowadziwszy z Tryestu beczkę wina, 
spostrzegł, że brakuje do deklarowanej wagi 8 ki- 
logramów. Wniósł więc do krakowskiej dyrekcyi 
kolejowej t. z. „reklamacyę* 1 żądaniem odszkodo 
wania za brak 8 kilogramów wina. Dyrekcya od- 
powiedziała odmownie za pomocą rezolucyi w języ: 
ku niemieckim. P. Czuj, nie znający naturalnie ję- 
zyka niemieckiego, zapytuje, co ma z tym fantem 
| zrobić? Tłamacza dla języka niemieckiego w Bo- 
rzęcinie, który jest wsią, niema; poszkodowany więc 
kupiec must chyba udać się do Brzeska i dla 8 
kilogramów wina wezwać pomocy adwokata. Czy 
w razie wygrania rekursa kolej, prócz odszkodowar 


Cukiernia Jozefa Brzeziny 


HUWA RRFTFORMA 


A S 


nia, zwróciłaby poszkodowanemu także wydatek na 
adwokata — wątpimy. W ten sposób kupiec nawet 
w razie pomyślnej odpowiedzi na rekars, poniósłby 
jeszcze niepotrzebną stratę. Świat kupiecki i prze- 
mysłowy w Galicyi powinien solidarnie zażądać od 
ministerstwa kolei w Wiedniu, ażeby upoważniła 
dyrekcye w poszczególnych krajach do załatwiania 
tego rodzaju podań i reklamacyj w języku krajo- 
wym. Tego wymaga stanowczo interes ludności, na 
razie, zanim sprawa języka na kolejach państwo- 
wych zostanie zasadniczo uregulowaną Nie wątpi- 
my, że tego rodzajn żądanie kapców i przemysłow- 
ców poprą dyrekcye kolei państwowych w Galicyi, 
którym nie robimy zarzutu z powodu niemczyzny, 
narzuconej im przez wiedeńskie władze centrałne 
na mocy ust wowych przepisów. 

Polakożerczy kelner. Piszą nam z krajn: Przed 
kilku dniami przejeżdłałem przez Cieszyn | wysia- 
dłem na dworcu cieszyńskim, aby się pokrzepić. 
Wszedłszy do restauracyi kolejowej, kazałem sobie 
podać bałkę z szynką i szklankę piwa. Mówiłem 
naturalnie po polsku. Chłopak usłagający odpowie- 
dział mi po polsku i pobiegł po zamówione rzeczy; 
tymczasem przystąpił do mnie płatniczy i po nie- 
miecku zapytał, czego żądam. Na nwagę, aby mó- 
wił do mnie po polsku, począł do mnie wykrzyki- 
wać, że to kraj niemiecki i że on tylko po nie- 
miecku mówić będzie. Naturalnie xrzekłem się prze- 
kąski i ruszyłem do wagonu, słysząc za sobą cią- 
gle podniesiony głos kelnera, krzyczącego, że tu 
kraj niemiecki. 

Zajście to podać należy do publicznej wiadomo- 
ści i przestrzedz rodaków, aby z restauracyi kole- 
jowej w Cieszynie żadną miarą nie korzystali. Jesi 
istotnie oburzającem, jak taki restaurator, którego 
obowiązkiem jest obsługiwanie gości wszelkich na- 
rodowości, trzymać śmie w słażbie kelnera (płatni- 
czego) hakatystę! 

lublleusz Adama Wrońskiego. Z Krynicy piszą 
nam: Znany kómpozytor, dyrektor orkiestry zdrojo- 
wej w Krynicy, p. Adam Wroński, święcił w dniu 
4 b. m. jabiłensz 30-letniej swojej pracy, na sta- 
nowiskn dyrygenta muzyki zdrojowej. Obchód jubi- 
leuszowy cenionego artysty-muzyka i dyrygenta od- 
był się uroczyście chociaż skromnie, a przebieg jej 
go był następujący. Po rannej pobndce, odegrane- 
przez mnzykę zakładową, wieczorem odbył się kon- 
cert muzykalno-wokainy w wielkiej sali domu zdro- 
jowego. Na wstępie pani Anna Blum z Warszawy 
odegrała na fortepianie z Chopina „Noctarno des 
dur* i Sindina „Gazouillement*. Utwory wykonane 
na skrzypcach przes solenizanta p. A. Wrońskiego, 
a szczególniej „Preludiam Chopina* i Gabriela-Ma- 
rio „La Cingvantaine*, nagrodzili zebrani goście 
grzmiącymi oklaskami. Po odegranin pierwszego 
numeru wręczył zarządca zdrojowy A. Grabowski 
imieniem komisyi zdrojowej jubilatowi wieniec lan- 
rowy o szarfach narodowych z napisem: „Adamowi 
Wrońskiemu w uznaniu 30 letniej pracy wdzięczna 
Krynica“ wraz z kalążeczką oszczędnościową na 
500 kor.; poczem obywatel i radny miejski p. Mi- 
chał Klimczyk, podniósłszy w pięknej przemowie 
zasługi Wrońskiego, złożył na jego ręce drugi wie- 
niec wraz z nadesłanymi podarankami: od orkiestry 
wieniec i pierścień złory z brylantem. od teatra 
poznańskiego lirę. Podczas tej owacyi odegrała mu 
zyka zdrojowa „Jeszcze Polska nie zginęła”, którą 
to pieśń wysłuchała zebrana pabliczność stojąco. 
Część wokalną wypałnił p. Walewski, który odśpie- 
wał przy akompaniamencie orkiestry aryę z opery 
„Baiki* i prześlicaną piosenkę Wrońskiego „Spiew 
Janka*. Jednym z najpiękniejszych punktów pro- 
gramu były deklamacye, wygłoszone przez dyrekto- 
ra teatra poznańskiego p E. Rygera i przez arty- 
stkę tegoż teatru. pannę Podgórską. 

Po koncercie zasiadło przeszło 60 osób do ban- 
kieta, uraądzonego na cześć jabilata. W gronie 
uczestników widziano radcę dworu Struszkiewicza, 
Świerczewskiego, konsula francuskiego, nestora dzien- 
nikarzy Platona Kosteckiego, Rygera, dyrektora tea- 
tru poznańskiego z grobem artystów, niemal wszy- 
stkich lekarzy praktykujących w zdrojowisku, za- 
stępcę naczelnika gminy p. A. Kmietowicza, repre- 
zentantów miejscowego obywatelstwa i gości kąpie- 
lowych. Podczas bankietu przygrywała muzyka, ra- 
cząc słuchaczy doborowym programem. Po ofleyal- 
nym toaście, wygłoszonym przez zastępcę przewo- 
dniczącego komisyi zdrojowej, p. A. Grabowskiego, 
przemawiali pp. Klimczyk, dr Kmietowicz, Swier- 
czewski ti senior dziennikarzy, p. Platon Kostecki. 
który wzruszył wszystkich swoją mową, sięgając 
w przeszłość | karcąc niemal dzisiejsze młode po- 
kolania, które coraz więcej zapomina o „dziarskim 
polskim mazurze*, a w końca niemal proroczym 
głosem nazwał Wrońskiego „ostatnim mazuraystą 
polskim“. Oshvcza zabawa trwała do rana. Dzień 
ten zapisał się w miłej pamięci u gośc! kąpielo- 
wych, a p. Wrońskioma dał zadośćaczynienie za 
jego 30-letnią żmudną i dodatnią pracę. Telegra- 
mów nadeszło przeszło 70: od Lipnickich, siostry 
| szwagra, prezydenta sądu Tchorznickiego, z Pa- 
ryża od Koczalskiego, z Warszawy od Z. Noskow- 
skiego, Barcewirza, Michałowskiego, Starczewskiego, 
Głebethnera i Wolfa, z Krakowa od prezesa Krzy: 
ruskiego (Towarzystwa muzycznego krakowskiego), 
od Steibelta (Lutnia krakowska), od Henryka Ja- 
reckiego, od Echa, Chórów akademickich í wszy- 
stkich towarzystw mnzycznych z prowincyi; od do- 
ktorów: Szulisławskiego, Ed. Kowalskiego, z Ber- 
lina od E. Kozlańskich Í in. 

Zakopane. Na placu wystawy wyrobów krajo 
wych w Zakopanem odbędzie się dnia 20 b. m. 
wielka zabawa zakopańska na dochód Towarzystwa 
Domu zdrowia uczącej się młodzieży „Bratnia po- 
moc w Zakopanem“ i akad. Tow. „Życie“ we Liwo- 
wie. Ze względu na oryginalnie obmyślany program, 
jakoteż z uwagi na humanitarny cel, na który 
przeznaczony jest dochód z tej zabawy, spodziewać 
się można tłumnego udziału tatrzańskich letników. 

Krajowy zjazd Ligi pomocy przemysłowej od- 
był się w Zakopanem dnia 13 bm. Rano zebrali 
się delegaci Towarzystw pomocy przemysłowej x 
różnych stron kraju na wystawie wyrobów krajo- 
wych na Adaasiówce. Obrady otworzył I wiceprezes 
prof. Napołeon Cybalski, zachęcając do wytrwania 
w konsekwentnej obronie rodzinnego przemysłu, nie 
arażania się żadnemi trudnościami, gdyż wszystkie 
dziś jaż uprzemysłowione kraje, przebywały okres 
ciężkich walk, z czasem dopiero uwieńczonych po- 
myślnym skutkiem. 

Dr Chramiec powitał zjazd imieniem gminy miej- 
scowego Towarzystwa pomocy przemysłowej, po- 
czem dr Roger Battaglia skreślił warunki, wśród 
których odbywa się obecny zjazd. Najlepszym do- 
wodem żywotności Ligi i skuteczności jej akcyłi, 
jest głośny protest przemysłowców zakrajowych I 
jego prasy, przeciw gospodarczemu uaamodzielnie- 
nin Galicyi. Otwarta walka, podjęta przez wyzy- 
skujących nas ekonomicznie mocarzy przemysłu za- 
chodniego, będzię zarazem niezawodnie hodźcem do 
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łalności biura Ligi, które skupia się ka ogólnej | go, który służył tam od 30 lat przy urzędzie po- 
akcyi, prowadzonej przez przeszło ośmdziesiąt To- 


warzystw pomocy przemysłowej. Biuro organizowało 
poza tem poszczególne gałęzie przomysłu, aby przez 


datkowym i od zamianowania go praktykantem nie 
ruszył się z miejsca. Już przed dwoma laty odkry- 
ito rozmaite nieprawidłowości, Dudzińskiego jednak 


opatrywanie wyrobów krajowych marką ochronną pozostawiono dalej w urzędowaniun i pokazało się 
Ligi pomocy przemysłowej, obronić je przed oszu- | teraz, że defraudacye popełniano od rozpoczęcia je: 
kańczymi manewrami firm zakrajowych. Wreszcie | go służby aż do czasów ostatnich w r. 1905. Trwa- 


krajowe i zagraniczne, 


osobny oddział pracuje usilnie nad ułożeniem wy- 
czerpującego skorowidza handlowo przemysłowego. 
Po zułatwieniu szeregu wniosków natury formal- 
nej, wyraził dr Jordan uznanie kierownictwu Ligi, 
poczem prof. Cybulski zamknął obrady, zapraszając 
ua następny zjazd, który się odbędzie w Krakowie. 

Wzrost miasta. Z Jasła piszą nam: Cicha, bez 
rozgłosu i reklamy o tytuł „wielkiego“, miasto na- 
sze rozwija się i rośnie stale. Naprzykład za urzę 
dowania obecnego burmistrza, adwokata dra An- 
drzeja Pawłowskiego, w niespełna w ostatnich dwóch 
latach stanęły w Jaśle okazałe budowle, jak n. p.: 
Klasztor pp. Wizytek (wygnanek z Francyi) ko- 
sztem 600.000 koron, Kościół OO. Franciszkanów 
kosztem 150.000 koron, Szkoła wydziałowe żeńska 
za 100.000 kor. Dalej stanęły piętrowe hadynki: 
Bank 'i'owarzystwa kredytowego, kamienice pp 
Raumringa i Karpfa, Czytelnia żydowska. Towa- 
rzystwo zaliczkowe, domy pp. Zdunia, Góttlicha. 
Maślaka, dalej wille i parterowe budynki ;p. Sza- 
farza, Schocheta, Malickiego, Kanioskiego, Rzoncy 
Tomasza. Języka, fabryka betonów, Joba  Steln- 
hausa, Maślaka, Mościńskiego, Sroczyńskiewo, Ka- 
mińskiego, wielka fabryka szwarcu Biechc skiego, 
i wiele Innych domów i fekrownvch kamieni. Nadto 
są w budowie: gmach Franciszka Polaka, w którym 
pomieszczony będzie urząd podatkowy, peżssara 
Bogusława Steinnausa i Szkoła wydziałowa męska. 
Jest też na ukończeniu wspaniały gmach „ 3ynago- 
ga*, budowana kosztem 300.000 koron, p zy któ- 
rej zatrudnieni są katolicy-robotnicy, prayczem za- 
znaczyć wypada, Że wszelkia materyały do tej ba: 
dowli dostarczają tylko firmy krajowe przeważnie 
katolickie, zaś roboty stolarsko-artystycz: e nie- 
zmiernie bogate w pracę i styl wykonuje pracownia 
Jana Janickiego x Jasła. Powyższe budowy prowa: 
dzone są waorowo pod okiem badowniczego miej. 
skiego, inżyniera Emanuela Jarymowicz». Prócz 
tego jest około AO budowli w przebadowie. Jasło 
się więc ponosi, a pomimo tyla nowych budynków 
brak jest pomieszkań. 

Starania o budowę kolei Dębica —Jasło — Kone 
czna mają się ka końcowi i, jak się dowiadujemy, 
budowa kolei już w przyszłym roku się rozpocznie, 
a wówczas Jasło stanie się środowiskiem handla 
i przemysłu. 

Balonem przez Karpaty. Balonem wojskowym 
„Teufel* udali się z Przemyśla Kapitanowie Engel 
i Pawolny w podróż do Węgier. Balon przeleciaw- 
szy nad Karpatami przybył szczęśliwie do Ungwaru, 
gdzie wylądowali obaj aeronauci. 

larosław, 15 Bierpnla. („Śmiertelny marsz“. — 
Fałszerza monet. — Cudowny lekarz). 

We czwartek 3 bm. przybył do naszego miasta 
ze sztabem arcyka. Fryderyk, w celu przegląda za- 
łogi. W piątek odbyły się ćwiczenia garnizonu na 
błoniach pod Konłaczowem. W czasie powrotu za- 
łogi, wynoszącej 5000 lIndzi, zaniem gło kilkonastu 
Żołuierzy, a jeden z nich umarł na udar słoneczny. 
Podane więc przez niektóre dzienniki wiadomości 
pod tytułem: „Śmiertelny marsz do Jarosławia*, 
są znacznie przesadzone. - 

Po przeglądzie arcyksiążę dał w kasynie woj: 
skowem objad, na który otrzymali oprócz generali- 
cyl zaproszenia marszałek powiatu Jerzy ks. Czar- 
toryski. starosta Grodzicki, proboszcz gr.-kat. Cho- 
łyniecki, administrator łac. parafii ks. Motyl, wies” 
burmistrz dr Grabowski, dyrektor gimnazyum Ry- 
chlik i naczelnik stacyi Herzog. 

W poszukiwaniach za grasującymi tn fałszerzami 
monet przebywał w Jarosławin przez dni kilka in- 
spektor policyi krakowskiej Bronisław Karcz. Czy 
pobyt jego uwieńczony został jakiemi dodatniemi 
rezultatami jeszcze nie wiadomo, w każdym razie 
w ostatnich czasach nie pojawiały się już w Jaro- 
sławiu fałszywe monety. 

W Łopuszce pod Przeworskiem jest cudowny 
iekarz, nazwiskiem Czepiela. Dawniej był laborantem 
w aptece w Przeworsku i tam przyswoił sobie kil- 
ka wyrazów łacińskich, czytać zaś, ani pisać nie 
umie. Przed mieszkaniem jego stoi zawsze wierny 
przyjaciel, który przybywających włościan, niby od 
niechcenia wypytuje o nazwisko i cierpienia i za- 
nim nastąpi konsultacya, jaż przyjaciel zawiadomił 
o wszystkiem Czepielę. Gdy więc chory wejdzie do 
izby ordynacyjnej, zastaje Czepielę leżącego na so- 
fie w zielonych sandałach, żółtych pantalonach i 
niebieskiej marynarce. Ciemny wieśniak oddaje po- 
kłony, Czepiela ogląda marsowo przybysza i gdy 
ten prosi o poradę i chce opowiadać o swej słabo- 
ści. Czepiela wstaje, groźnie wymawia słowa: „ja 
wszystko wiem*, obraca się plecyma do chorego, 
na tabliczce kreśli jakieś tajemnicze znaki, zakłada 
niebieskie okulary i z powagą wymienia coraz bar- 
dziej dziwiącemu się włościaninowi jego nazwisko, 
wieś, z której pochodzi i wszystkie dolegliwości. 
Następnie woła chłopaka ze sąsiedniej izby i dy- 
ktuje mu receptę, wkłada ją do koperty z odresem 
pewnej apteki w Jarosławiu, a oczarowany jasno- 
widzeniem Czepieli wieśniak płaci za to znaczne 
honoraryum. Recepty takie opiewają: „fisoles ma- 
czugales* używać przea 6 dni z watą, albo „aqna 
dostilata asinus sum przez trzy dni po łyżce na 
czczo“, albo „spiritas grudowaty przez dwa dni 
księżycowych*. W aptece, która dostarczyła lekko- 
myślnie i świadomie Czepieli swoich kopert blam- 
kietowych, oczywiście następuje dopiero badanie 
słabości i wydaje się leki, biorąc za nie znaczne 
sumy. 

Powyższa wiadomość jest najantyczniejszą, a sta- 
rostwo w Przeworsku powinno zająć się Czepieią 
i kopertami różowemi, w jego posiadanin się znaj: 
dającemi, gdyż poprostu wierzyć się nie chce, by 
w dwudziestym wieku, pod okiem władz, mogli e- 
gzystować szarlatani i znachorzy, z ciemności ladz- 
kiej ciągnący zyski. 

Jubileusz urzędnika. Z Sambora piszą nam: Jo- 
bilensz 35-letniej słażby naczelnika stacyi w Sam- 
borze p. Tranczyńskiego obchodziło grono urzędni- 
ków kolejowych w dniu 31 z. m. w sali restaura- 
cyjnej, w sposób uroczysty. Imieniem urzędników 
przemawiali do solenizanta pp. Szafrański i Waid- 
man, dając wyraz uczuciom rzetelnego uznania swo- 
jemu naczelnikowi. Kto zna ciężki i niewdzięczny 
zawód kolejarza, ten pojmie, co znaczy 35-letni 
czas służby przy tej Instytncyi. Po licznych toa- 
stach na zdrowie solenizanta i pomyślność dalszej 
słnżby na posteranku, którą naczelnik z zamiłowa- 
niem zawodowca ku ogólnemu zadowoleniu wyko- 
nuje i nadal pełnić zamierza, wręczono rozczulone: 
|mu jubilatowi wspaniały upominek ze srebra. 

27 lat defraudantem. Do „Knryera Lwowskie- 
go“ donoszą ze Zbaraża, że ogromną seasacyę wy- 


ją one od lat 27, a kwota zdefraadowana docho- 
dzić ma do 150.000 koron. Z początkn myślano, 
że to pomyłka rachunkowa, dopiero teraz wysłana 
tu likwidacya dostarczyła niezbirych dowodów, że 
popełniano defrandacye, skutkiem czego xasuspendo- 
wano Dudzińskiego. Urzędnik dyrekcyi skarbu, ba- 
wiący w Zbarażu od przeszło 2 tygodni, pościągał 
od stron kwity i pokazało się, że między nimi były 
tałszowane. Dopiero wówczas zasuspendowano Du- 
dzińskiego, który tłamaczy wszystko rzekomemi po- 
myłkami rachankowemi, twierdząc, że jest niewin- 
nym. Jest to wprost nie do pojęcia, jak przez tyle 
lat mogły defraudacye trwać bez przeszkody. Wszy- 
scy pytają, co robiła przez tyle lat władza cenzu- 
rowa lwowskiej dyrekcyi skarbu? Gdzie była kon- 
trola? Zdefraudowana kwota około 150.000 koron 
pochodziła z podatków, ściągniętych z dworów 
i gmin. W mieście panuje panika, gdyż obawiają 
się, ażeby nie ściągano po raz drogi zapłaconych 
już raz podatków. Niestety mało tylko osób chowa 
kwity przez tyle lat. Detrandant w ten sposób fał- 
szował wykazy, że w księgach wykazywał mniej- 
szą kwotę, aniżeli w rzeczywistości pobrał i kwitował. 
Na razie prowadzi śledztwo dalej I bada rachunki 
na miejscu urzędnik wysłany na likwidacyę z dy- 
rekcyi skarbu. Sprawy dotychczas nie oddano je- 
sącze sądowi karnemu. 

Otwarcie składnicy pocztowej. Z dniem 1 wrze- 
śnia 1905 zaprowadzoną zostanie w miejscowości 
Radwan składnica pocztowa ze awykłym zakresem 
czynności. Składnica ta połączona będzie z urzę: 
dem pocztowym w Dąbrowej za pomocą poczty kar- 
sującej między Szczneinam a Dąbrową. 

Samobójstwo studenta. Z Przemyśla donoszą: 
W tym roka piąty już z rzędu aczeń gimnazyam 
ruskiego popełnił zamach samobójczy. Bazyli Ole- 
szko, liczący lat 15, uczeń IV klasy gimnazyum 
rusklego, syn włościanina z Poździacz obok Prze- 
myśla, wystrzałem z rewolweru w skroń, pozbawił 
się życia wieczorem w ogródku realności przy uli- 
cy Trzeciego Maja. Zawezwany lekarz, dr Benoni, 
zastał już konającego. W drodze do szpitala denat 
zmarł. Oleszko w ostatnim roka uczęszczał do kla- 
By IV i obeenie miał przejść do klasy V, gdyby 
zdał poprawkę z jednego przedmiotu. Obawa, że 
zostanie „spalonym“ wwpchnęła młodemu chłopca 
do ręki broń samobójczą i w tem najprawdopodo- 
bniej należy szukać przyczyn samobójstwa. 

Z organizacyi sokolej. Z Brodów piszą nam: 
SĄ pewne towarzystwa sokole, które przez cały rok 
nie dają o sobie zuakn Życla, tylko na dorocznem 
walnem zgromadzeulu dowiadują się członkowie, nie 
należący do wydziała, co towarzystwo przez ten 
czas zrobiło. To też na nzuanie zasłagnje zarzą- 
dzenie naszego „Sokoła“, który zaprowadził miesię- 
czną „kronikę*, którą sekretarz spisuje I podaje do 
wiadomości członków przy sposobności ściągnięcia 
wkładek mienięczn;ch. Jest to zarządzenie bardzo 
racyonalne i w interesie towarzystwa. Z ostatniej 
kroniki dowiadujemy się, że wydatki na ostatni 
zlot wynosiły 2546 kor. 87 hal. a dochód 2339 
kor. 68 hał.; niedobór więc wynosił 207 ker. 19 
hal. Również urządza tutejszy „Sokół* zubawy dla 
dzieci j festyny dla starszych na własnem boisku, 
które również przyczyniają się do podniesienia ży- 
cia towarzyskiego 
>=zmarli" m z —— 

Dr Hobert Dika, lekarz okręgowy | sądńwy, 
przeżywszy lat 38. zmarł 15 bm. w Swiątnikach 
Górnych. 


Łe świata 


Z Warszawy. 

— Sytuacya strejkowa w Warszawie poprawiła 
się znacznie. Wprawdzie garbarnia parowa i pral- 
nia chemiczna w Grochowie II pod firmą „Charles 
Geber“ od tygodnia jest nieczynną, natomiast na 
gmachach fabryki towarzystwa „Lilpop, Rau i Loe- 
wenstein* rozlepiono dzisiaj ogłoszenie, podpisane 
przez członków zarządu, iż zarząd „postanawia we 
czwartek d. 17 b. m. od rana fabrykę otworzyć 
i maszyny w ruch puścić“, Robotnicy, którzy sta- 
wią się da pracy, uważani będą za nowo przyjmo- 
wanych, z tem, że zgadzają się na warunki umo- 
wy z dnia 27 lutego r. b. Wojsko strzegące fa- 
brykt ma być cofnięte. 

— Zarząd warszawskiej gminy Żydowskiej, jak 
donosi „Warszawskij Dniewnik*, otrzymał xawia- 
domienie, że zmarła niedawno Cecylia Bersohn za- 
pisała sumę 106.000 rrbli jako kapitał wieczysty, 
od którego procenty mają być użyte na następują- 
ce cele: od sumy 20.000 rub. na utrzymźanie ży- 
dowskiego szpitala dziecinnego, ed sumv 50.000 
rub. — na utrzymanie Jetniska dia dzieci žydow- 
skich we wai Leszno, od sumy 6000 rub. na po- 
większenie środków przytałków dla dzieci żydow: 
skich i od sumy 30.000 rab. na utrzymanie przy- 
tułkn dla dzieci jmienia Jana t Cecylii małżonków 
Bersohn. 

— Zamachy i napady krwawe n'e ustają. Ope- 
gdaj o godzinie 9 wi czorem na ulicy Żytniej kil- 
ku niewyśledzonych sprawców napadło na 40 le- 
tniego rękodzielnika, Stanisława Jaworowskiego, za- 
dając ma nożami 3 rany: w głowę, w kark i trze- 
cią w bok, przecinając wątrobę. Raniony śmiertel- 
nie Jaworowski. przewiezłony do szpitala Dzieclą- 
tka Jezus, zmarł wczoraj nie odzyskawszy przyto- 
mności. 

Również prawdopodobnie z motywów politycenych 
dokonano morderczego zamacha na stróża domu 
przy ulicy Nowolipki, Stanisława Zołka. Do stoją- 
cego przed bramą tegb domu z bratem swoim po- 
deszło czterech ludzi, 2 których jeden sztyletem 
zranił w plecy Stanisława Żołka, u gdy brat po- 
spieszył mu na pomoc, również zraniono go w Ta- 
mię, 

Sprawca zamachu na Maksymowicza. Jak 
władomo, sprawca przygotowanego zamachu na gen.- 
gub. warsz. Maksymowicza zginął na miejscu i do 
dzistaj dnia nie była nikomu wiadomem jego na- 
zwisko. Obecnie krakowski „Naprzód* w ślad za 
warszawskim „Robotnikiem* donosi co następuje. 
W dniu rocznicy carskich urodzin 19 maja b. r. 
na rogn ulicy Miodowej w Warszawie w południe, 
kiedy Maksymowicz miał wracać z uroczystego na- 
bożeństwa w soborze, dwaj tajni policyanci areśzto- 
wali dwóch ludzi. W chwili aresztowania jeden 
z ujętych rzucił na ziemię bombę, która eksplodo- 
wała, zabijając obu policyantów i sprawcę zamachu. 
Tą ofiarą nieudałego wówczas zamachn był Tadeusz 
Dzierzbicki, inżynier-elektrotechnik. Dziarzbicki po- 
chodził z średnio zamożnej rodziny, wychowywał 


tem energiczniejszej samoobrony z naszej strony. | wołało w całem mieście zasuspendowanie tamtej-|ałę w Warszawie, gdzie uczęszczał do szkoły te 
| P. Józef Olszewski złożył sprawozdanie z dzla- | szego poborcy podatkowego Franeiszka Dudzińskie- 


chnicznej Wittego, którą ukończył z odznaczeniem- 


Poleca: Cukry deserowe w rozmsitych zatunkach, karmelki, czekoladki, ciasta, 
herbatniki i t. p. codziennie Świeże jakoteż wódki, własnego wyrobn, likiery 
Koniak francuski, Malagę t Maderę. Kawa, berbata 
ł ozekolada w każdoł norze. 


Piątek, 18 Sierpnia EC 
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Potem nda? się do wyższej szkoły w Paryżu i ME Z Żywca będzie odchodził ten nowy pociąg |la*, wychodzącego w Wyborgn, zostało zawie- 
ki swym nadzwyczajnym zdolnościom ukończył ją |jako dziś istniejący pociąg Nr 1217 dalej do Su- 
w ciągu roku ze stopniem inżyniera-technika, W Pa- |chy. Równocześnie zaprowadzi się między Żywcem 
ryżu zbliżył on się do miejscowych przedstawicieli a Suchą nowy pociąg mięszany Nr 1288, odcho- 
socyalistycznej partyi i stał się z przekonań socya- | dzący z Żywca o 6 wieczór, z Huty Fryderyka 


listą. Następnie udał 
gdzie został oficyalnie członkiem wydziału zagrani- 
cznego P. P. S. 

Krwawe wypadki styczniowe wywarły na nim 
silne wrażenie i wówczas oddał się na usłngi par- 
tyl w wydziale spiskowo: bojowym, gdzie położył wiel- 
kie zasługi, dzięki swej rozległej wiedzy techni- 
cznaj. Rodzinę jego podczas styczniowej rzezi do- 
tknął ciężki cios: brat jego Stanisław, student ma- 
dycyny, padł od kuli żołdackiej na ulicy. Tem moc- 
niej odczuł on potrzebę zemsty nad katami za krew 
przelaną i wziął na siebie spełnienie zamachu na 
Maksymowicza i poszedł na pewną Śmierć, która go 
też spotkała i to z własnej ręki. 

Kozacy hulają | Jak donosi „Kuryer Kaliski“, 
pod Dłutowem, między Pabjanicami a Łaskiem od- 
bywał się przed kilku dniami wiec przybyłych w 
liczbie 2000 osób z Łodzi, Zgierza, Pabjanic, Zduń- 
skiej Woli, Kalisza i Konstantynowa. W chwili, 
kiedy mówcy namawiali do strejku powszechnego, 
który miał trwać do 22 bm., pojawili się nagle 
kozacy z piechotą. Z tłamu zebranych padły strzały, 
nie raniąc nikogo. Kozacy dali salwę, po której 
padły dwie osoby zabite i 18 ciężko rannych. Po- 
wstała panika i uczestnicy zebrania usiłowali zbiedz. 
Pomimo to aresztowano 438 osób. 

Sąd doraźny na odpuście. Do Rokitne (pod 
Warszawą) Ściągnęły onegdaj liczne tłumy wier- 
nych na doroczny odpust. Wśród przybyłych znaj- 
dowało się kilkn złodziejów, któray, jak to zwykle 
po odpustach bywa, korzystając z tłoka, chcieli 
piądrować kieszenie modlących się. Dwóch opry- 
szków schwytano w chwili rabowania sakiewek z 
kieszeni. Oburzony ich bezczelnością tłum zliucho- 
wał ich: jednego zabito na miejscu, drugiego 
śmierteinie rannego odwieziono do urzędu gmiane- 
go. Nazwisk xzlynchowanych złodziei na razie nie 
stwierdzono 

W sprawie ustawy przemysłowej. Onegdaj roz- 
począł obrady w Pilznie czeskiem zjazd majstrów 
krawieckich w sprawie projektn rządowego do no- 
woli ustawy przemysłowej. Zjazd ten urządziły 
Związki krawieckie z Czech (z Pragi), Moraw i 
sląska. Z powodn specyalnych zaproszeń udział 
w zjeździe biorą wszystkie prawie prowiacye pań. 
stwa; 300 zastępców reprezentuje 20.000 człon- 
ków. 

Także cech majstrów krawieckich z Krakowa 
wysłał awojego delegata, p. Franciszka Holuba. — 
Gdy przewodniczący zjazdu przedstawił krakowskie- 
go dólegara, wszyscy bez wyjątku tak Czes:, jak 
Morawianie i Niemcy powitali go oklaskami, po- 
czem delegat krakowski Holnb odpowiedział na po- 
witanie (po polsku) i przedstawił Żądania w kie- 
ranka nzupełnienia ustawy dla rękodzielników pol- 
skich, na Która się zgodzili delegaci czescy i nie- 
mieccy. Wkońcu przewodniczący prosił delegata, p. 
Holuba, ażeby podziękował Polakom za obesłanie 
zjazdu. 

Fundacya dla robotników. Korporacya firm 
handlowych i przemysłowych , posiadających tytuł 
dostawców  nadwornych, uchwaliła na zjeździe 
w Wiedniu z powodu 75-tej rocznicy urodzin cesa- 
rza Otworzyć fnndacyę, która zapuwnić ma zna- 
czniejszą rentę na starość tym robotnikom , którzy 
ukończyli 60 rok życia i pracowali conajmniej 20 
lat u jednej firmy, mającej tytuł nadwornego do- 
stawcy. Delegaci owych firm wybrali dla tej spra- 
wy komitet wykonawczy, do którego, pomiędzy in- 
zymi, wszedł p. Franciszek Macharski, właści: 
cle) ananej firmy Antoni Hawełka w Krakowie. 

Tenor Bonci, który, jak wiadomo, uprowadził 
z Włoch pannę Nelly Bertelli (wedle niektórych 
śródł Nelly Badeyską) , przebywa obecnie w Buda- 
peszcie. Bonci ma zamiar uzyskać na Węgrzech 
prawo obywatelstwa, postarać się tam o rozwód ze 
swoją Żoną i poślubić pannę Nelly. Dla żony chce 
ułożyć w depozycie, jako zaopatrzenie dla niej 700 
tysięcy franków. 


Repertoar operetki iwowsklej w Krakowie. 

W piątek uroczyste przedstawienie ku uczczenia dnia 
urodzin cesarza. Rozpocznie: Apoteoza i hymn Indowy 
(wykona cały personal i orkiestra teatralna); nastąpi 
„Straszny dwór”. 

W Bobote: „Królowa cyganów“, 

W niedzielę: „Halka“. 

Z kalendarza, W piątek 18 sierpnia: Agapita m. i 
Firmina b. m: w sobotę 19 sierpnia: Juliusza m., Ma- 
ryana i Rufina; w niedzielę +0 sierpnia: Jacka w i 
Bernarda op. 

Wsch** ałońca 18 sierpnia o godzinia 4 min. 36, za- 
chód o gods. 6 m 52; długość dnia godzin 14 m. 16. 


Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 16 sierpnia ter- 
mometr doszedł od 10'7 do 246 C.: barometr opady: 

Dnia 17 sierpnia o godzinie 7 rano stan barometru 
7426 mm., termometru 155 C; wiatr wschodni 

Przepowiednia dla Galioyi zachodniej na 17 sierpnia: 
zachmurzenie częściowe, mglisto. 


Dział ekonomiczny. 

>. Bilski rysunkowe. Od szeregu lat nasze han- 
dle przyborów szkolnych sprowadzają bloki rysun- 
kowe s Wiednia, Czech I Sląska, a w ostatnim ro- 
ku Budapeszt wprost zasypał Galicyę swymi 
zielonymi blokami, znajdując niestety w przeważnej 
części naszych kupców, usłażnych zwolenników wy- 
syłania grosza za granicę wtedy, gdy go posiada- 
My sami tak mało i gdy łatwo ulokować go mo- 
żemy w kraju. W Galicyi bowiem wyrabia bloki 
rysunkowe, nie ustępujące w niczem blokom wę 
glerskim, czoskim i niemieckim kilka firm, jak 
Czerlańską fabryka papieru Braci Kolischer, J, F. 
Fischer w Krakowie, Landuu i Zucker w Krako- 
wie, Leopolia we Lwowie, I. Ringer w Krakowie, 
Spółka wytwórczo-handlowa przyborów sakolnych we 
Lwowie i inne. Wobec tak licznej konkurencyi mię- 
dzy firmami krajowemi zarówno co do ceny, jako: 
wż jakości bl rysunkowych sądzimy, Że już 
ostatni czas, by kupiectwo nasze solidarnie rerwało 
z systemem zamawlania tych przyborów rysanko- 
wych w Peszcie i t. p. miejscowościach zagrani- 
cznych. O ileby zaś nasi kupcy nie zastosowali się 
do tego powszechnego U nas obecnie Żądania, wy- 
rażamy nadzieję, Że na8ze patrygtycznie uspoBobio- 
ne nauczycielstwo nie pozwoli sobie i młodzieży 
narzucać towaru obcokrajowego. Wobec zbliżającego 
się początku rokn szkolnego jest ta kwestya na 
czasie. 

>< Nowe pociągi osobowe. Dyrekcya kolei 
Państwowych ogłasza: Z dniem 1 września b.r. zp- 
stanie zaprowadzony na szlaka Zwardoń-Żywiec no- 
wy pociąg osobowy Nr 1217. Pocięg ten będzie 
odcbodził ze Zwardonia o 730 wieczór, ze Soli o 
7'46, z Rajczy o 8, z Miłówki o 811, z Węgier. 
skiej Górki o 8:29 ; przybędzie do Żywca o 8'40 
wieczór, gdzie będzie miał połączenie do pociągu 
kolei północnej ces, Ferdynanda Nr 1304 do Dzie- 


się na praktykę do Belgii, | Sporysz o 6'11, 


z Jeleśni o 641, z Huciska o 
7'42, z Lachowie o 804, a przychodzący do Su- 
chej d 820 wieczór. W przystanku osobowym Pe- 
wel Mała nie ma zatrzymania. Pociąg ten będzie 
miał w Żywcu połączenie od pociągn Nr 1251 ze 
Zwardonia i Węgier, oraz od pociągu kolei półno- 
cnej Nr 1331 z Dzłedzic, a w Sachy połączenie 
do pociągu Nr 1121 do Krakowa i kn Lwowu. 

>< Dostawa furażu. Licytacya na dostawę sło- 
my i owsa dla pokrycia potrzeb pociągów miej- 
skich w r. 1905/6 odbędzie się w dniu 30 aier- 
pnia b. r. w wydziale ekonomicznym magistratu w 
Krakowie. Otwarcie ofert nastąpi o godz. 12 w po- 
ładnie. Oferty należy składać na ręce sekretarza 
magistratu p. Jana Grzybały, który zgłaszającym 
się udzieli również wszelkich wyjaśnień, 


Gydapaszt, '7 sierpnia, Pszenica us październik 1574 
do 1576, pszenica na kwiecień 1996 1626 do 16748; 
żyto uw październik 1282 do 1984, żyto na kwiecień 
1406 18'80 do 13:8:; owies na październik 11:94 do 
1196; owies as kwiecień 1908 12-44 do 12:46, kukury- 
dza a» Bierpień —'-- do , kukurydza na wrzesień 
1666 do 1670; kukurydza na maj 18/6 1298 do 13 —; 
rkolak na xlarpień 4483 do 2450 

Oferty mierne, chę: rupua mierna, naporobienia słabe; 
pogoda piękna. 

Przeniesienie. Namiostnik przeniósł praktykanta kon- 
cepiowege namiestnictwa Wojciecha Krajewskiego z Kro- 
sna do Żywca. 


Bronika Iwowska. 
Lwów, 17 sierpnia. 


Zaprzysiężenie prezydenta. W udekorowanej 
sali ratuszowej zebrała się wczoraj o 5 popołudniu 
Rada miasta. Wiela radnych przybyło w kontu- 
szach. Namiestnik hr Potocki przybył z sekreta- 
rzem  namiestnictwa p. Rawskim i  złożywszy 
w krótkiej przemowie Życzenia prezydyum na nowy 
okres urzędowania, odebrał od prezydenta Michal. 
skiego przysięgę. Prezydent Michalski podziękował 
w ręce namiestnika monarsze za zatwierdzenie wy- 
boru, a następnie namiestnikowi za życzliwość dla 
miasta. Następnie prez. Michalski odebrał przysięgę 
od obu wiceprezydentów i wygłosił krótką progra- 
mową mowę. 

Wielka kradzież w sklepie p. Stromengera. 
Wczoraj odkryto szajkę okradającą od dłuższego 
czasu sklep i warsztat p. Stromengera. Na trop 
szajki wpadł sam p. Stromenger, a przeprowadzone 
w tej uprawie śledztwo wykazało, że kradzież przy- 
hrała ogromne rozmiary. Szajkę składali zatrudnio- 
ny w sklepie praktykant handlowy Leon Golas, 
terminatorzy Karol Jaworski, Karol Łanowy i Zy- 
gmunt Kisiel, tndzież czeladnik Wojciech Jaco- 
szyński. Golas wydawał im rzeczy ze sklepn do 
sprzedaży. Złodzieje masami wynosili dery, koce, 
siodła, latarnie, uprząż itd., sprzedając je za bez- 
cen bandlarzom Żydowskim na pl. Krakowskim 
i ul. Krakowskiej. O rozmiarach kradzieży można 
sądzić z faktu, że przy przeprowadzonej wczoraj 
rewizyi w pomieszkanin Jacoszyńskiego w Rynku 
i 6 odkryte wprost magazyn skradzionych rzeczy 
wartości przeszła 2000 koron. Aresztowano całą 
szajkę z wyjątkiem .Jacoszyńskiego, bawiącego obe- 
cenie na ćwiczeniach wojskowych w Kołomyi, dokąd 
odniosła się policya telegraficznie. 


1 kosi i zaboru rosyjskiego. 


Manifest carski, ustanawiający reprezentacyę 
narodową, ma być ogłoszony według jednej wer- 
syi dnia 19, wedłag innej dnia 22 b. m. We- 
dług doniesienia kilku pism rosyjskich autorem 
przyjętego przez cara projektu ma być rzeczy- 
wiście Pobiedonoscew, któremu przy redagowa- 
nia projekta pomagali Styszyński, Uexküll i 
i Manuchin. Wiadomości, dotyczące jego treści 
i tendencyi, są jednakże tak sprzeczne, że 
trudno sobie o nim wyrobić jakiekolwiek ści- 
Ślejsze zdanie. Jeżeli atoli projekt ten wyszedł 
rzeczywiście z pod pióra „oberprokuratora* Św. 
Synodu, łatwo wyobrazić sobie można, jakim 
on będzie. 


(Telegr. „Nowej Retormy* z 17 sierpnia). 
Czy się sprawdzi ? 

Londyn. Petersburski korespondent „Daily 
Mail* donosi rzekomo na podstawie najwiary- 
godniejszych informacyj: Car już podpisał ma- 
nifest, zwołujący reprezentacyę narodową. -- 
Ogłoszenie tego manifesta ma nastąpić w 80- 
botę. Równocześnie ogłoszona zostanie amne- 
stya dla pewnej niewielkiej liczby prze- 
stępców politycznych. Dzień, w którym 
ogłoszony zostanie manifest ustanowiony bę- 
dzie jako coroczne święto narodowe 
w Rosyi. 


Proces ziemców. 


Moskwa. (W. A. T. K.) Prowadzone przez 
senatora Postowskiego śledztwo w sprawie kon- 
gresn ziemców zostało ukończone. Biuro zjazdów 
ziemskich przesłało mu protokóły wszystkich 
posiedzeń. 


Epilog buntu floty czarnomorskiej. 


Petersburg. Ukaz carski postawił w stan od- 
powiedzialności admirała Kriegera, komen- 
danta floty czarnomorskiej, admirała Wi- 
śniewieckiego, drugiego komendanta tej 
samej dywizyi, kapitana Guzewicza kapita- 
na okrętu „Pobiedonoscew* z równocze- 
snem mianowaniem go kontradmirałem, dalej 
komendanta okrętu „Prut“, kapitana Bara- 
nowskiego, również z posunięciem go do 
wyższej rangi. 


Anarchia w prowincyach nadbałtyckich. 

Berlin. „Reichsbote* donosi: W prowincyach 
nadbałtyckich panują stosunki wprost okro- 
pne. Bandy terorystyczne ciągną od miasta do 
miasta, od wsi do wsi, wszędzie mord n- 
jąc, paląc i rabnjąc. Mordują one zwła- 
szcza właścicieli dóbr, znieważają kościoły I 
cerkwie, znącają się nad duchownymi i popel- 
niają straszne Okrucieństwa. Władze zacho- 
wują się zupełnie biernie i nikt nie stawia o- 
poru tym bandom. 

Petersburg. (W. A. T. K.) Wrzenie panujące 
w kraju nadbałtyckim wpływa na powzięcie 
zamiaru utworzenia generał-gnbernatorstwa nad- 
bałtyckiego. 


Zawieszenie wydawnictwa dziennika. 


szone na 2 miesiące. 


Ustępstwo dla Ormian. 


Petersburg. Ukaz carski z dnia 14 b. m. od 
daje kościołowi ormiańskiemnu zarząd 
wszystkich nieruchomości i pienię- 
dzy tak kościelnych, jak i fundacyj, należą- 
cych do konwentów szkół i religijnych. 


Skład broni w Warszawie. 

Warszawa. Policya wskutek denuncyacyi 0- 
toczyła tn dom pewnej wdowy, aby odbyć w nim 
rewizyę. Zauim atoli wtargnęła do wnętrza, 
z okien domu rozpoczęto do niej gę- 
sty ogień. Po dłagiej walce policyanci je- 
dnak zdołali wejść do domu i związać bronią- 
cych się rozpaczliwie spiskowców. W domu 
znaleziono wielki skład broni i stosy pro- 
klamacyj rewolncyjnych. Związanych 
spiskowców przeważnie rannych odstawionoa 
do więzienia. 


Aresztowanie w pałacu gubernatorskim. 


Poznań. Z Warszawy telegrafują tu o sensa- 
cyjnem aresztowaniu. Urzędnik kan- 
celaryi gubernatora w oddziale po- 
licyi Kurl został aresztowany pod za- 
rzutem zdrady stanu. W pałacu gubernatorskim 
dokonano także kilku innych aresztowań w zwią- 
zka z tą sprawą. i 


Strejk powszechny w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem. 
Sosnowiec. Polska partya socyalistyczna 0- 
głosiła w całem Zagłębin Dąbrowskiem strejk 
powszechny. 


Rozruchy antisemickie. 


Petersburg. W Białymstoku rozruchy anti- 
semickie trwają dalej. Lmdność żydowska sta- 
wia zacięty opór. Podczas pogrzebu ofiar pier- 
wszego dnia rozruchów przyszło do nowej krwa- 
wej walki ulicznej, w której zginęło lub odnio- 
sło rany mnóstwo osób. 


„Ruś“ o dążeniach autonomicznych. 


Petersburg. (W. A. T. K.) „Raś* w artykule 
redakcyjnym zaznacza, ża programy wszystkich 
partyj łączą się w żądaniu antonomii, lecz bez 
określenia granic wyodrębnienia, tymczasem 
prawa rosyjskiej państwowości powinny być 
dokładne. Następnie kładzie „Rus“ nacisk na 
to. iż konieczną jest znajomość języka rosyj- 
skiego przez wszystkie osoby urzędowe. 


Wojna czy pokój. 


Rokowania pokojowe weszły obecnie w sta- 
dyum rozstrzygające. Na porządku obrad 
znajdują się teraz główne zasadnicze 
kwestye sporne, dotyczące odszkodo- 
wania wojennego, odstąpienia Sa- 
chalinu i wydania internowanych 
okrętów. Horoskopy korespondentów z Ports- 
mouth. dotyczące dalszego przebiegu ukadów 
i prawdopodobnego ich wyniku, są sprzeczne; 
jedni przewidują, że gdy już osiągnięto poro- 
zumienie co do tylu warunków pokojowych i co 
do reszty będzie możliwy kompromis; inni 
znów zdradzają wiełki pesymizm i przepo- 
wiadają rychłe zerwanie układów. 

eGroźb obnstronnych nie można na razie brać 
zbyt tragicznie, gdyż mogą to być tylko mane- 
wry, mające na celu wywarcie wrażenia i wpły- 
wu na stronę przeciwną. 

Wiadomości, jakoby na polu walki jnż istniało 
pewnego rodzaju „zawieszenie broni, były bez- 
podstawne. Z wczorajszych depesz generała Li- 
niewicza dowiadujemy się, że w Mandżaryi to- 
czą się dalej bez przerwy potyczki przednich 
straży, a to dowodzi, że w dalszym ciąga doko- 
nują się ważne rachy strategiczne. 


(Telegramy .N. Reformy z 17 sierpnia), 


Przyjęcie dalszych warunków. 


Portsmouth. Biuro Rentera donosi: Delegaci 
pokojowi omawiali na wczorajszem posiedzeniu 
artykuł VII. Po przedpoładniowem posiedzeniu 
oświadczono oficyalnie, że nie przyszło do po- 
rozumienia. Po południu toczyła się dalsza dys- 
kasya nad tym samym artykułem aż do trzy 
kwadranse na siódmą. 

Portsmouth. Wczorajsze popołudniowe posie- 
dzenie konferencyi pokojowej dotyczyło przede- 
wszystkiem kwestyi chińskiej kolei 
wschodniej. Po usunięciu niektórych dyte- 
rencyj, osiągnięto porozumienie, przyczem 
jednakże jeden punkt zastrzeżono do dalszych 
rokowań. Po przyjęciu w ten sposób arty- 
kuła VII, przystąpiono do obrad nad art. VIII, 
który dotyczy innych części kolei man- 
dżurskiej od pierwszej stacyi mandżurskiej 
aż do stacyi Pogranicznaja, gdzie łączy 
się z koleją usuryjską. Artykuł VIII przy- 
jeto po krótkiej dyskusyl. 

Portsmouth. (Depesza Biura Reutera). Na 
wczorajszem posiedzeniu delegaci pokojowi przy- 
jęli artykuł VII i VIII. 


Walka o kontrybucyę wojenną. 


Portsmouth. (B. Reutera). Art. IX, dotyczący 
odszkodowania wojennego, ma być dziś 
przedmiotem obrad. Oczekują, że wymia- 
na zdań co do innych artykułów jutro lub 
w sobotę zostanie ukończoną, a nastę- 
pnie konferencya do poniedziałku się od- 
roczy, aby tymczasem delegaci mogli otrzy- 
mać od swoich rządów wskazówki. Jedyną 
nadzieją dla Rosyi zwrotu części ogromnych 
wkładów w kolej mandżurską byłaby ugoda 
z Chinami. Japonia z żądaniami o zwrot 
wkładów w tę kolej zwrócić się ma do rządu 
chińskiego. Wczoraj wieczór obiegała po- 
głoska, że kilika mocarstw stara się nakłonić 
Japonię do zrezygnowania z odszkodowania wo- 
jennego, a w zamian za to do zażądania innej 
daleko idącej rekompensaty, naturalnie tyl- 
ko na wypadek, gdyby Rosya w końcu zgodzi- 
ła się na odstąpienie Sachalinu. Japo- 
nia trwa ciągle przy wydaniu internowa- 
nych okrętów wojennych. Odszkodowanie 
wojenne nie ma być użyte na powiększenie flo- 
ty japońskiej, ponieważ po ewentualnem wyda- 
nin Japonii internowanych rosyjskich okrętów 
i wydobyciu statków zatopionych budowa no- 
wych okrętów wojennych w Japonii będzie zby- 
teczną. Odszkodowanie wojenne ma być raczej 


Helsingfors Wydawnictwo dziennika „Karia- użyte na wywiązanie się z obowiązań 
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finansowych, powstałych z powodu 
wojny, na pensye i poprawę systemu wycho- 
wawczego w Japonii. 


Obustronne pogróżki. 


Paryż. „Matin* donosi z Portsmonth: Witte 
oświadczył wczoraj w interviawie, że liczy na 
to, iż w najbliższy poniedziałek odjedzie. Nigdy 
nie sądził, aby konferencye miały pomyślny 
przebieg. Nie mógł zrozumieć, dlaczego Japoń- 
czycy jeszcze dalej pragną pertraktować, skoro 
raz jaż otrzymali odpowiedż Rosyi, która od- 
rzuca żądania zapłacenia kosztów wojennych 
i odstąpienia Sachalinu. Od tego Rosya abso- 
lutnie nie może odstąpić. 

Także japoński delegat Matomote wyraził 
zdanie, że rokowania będą wnet zerwane — 
„Matin* dodaje, że nie można tym oświadcze- 
niom zbytnio wierzyć. 

Berlin. Z Petersbnrga donoszą: Car podpisał 
jaż — na wypadek rozbicia się układów poko- 
jowych — ukaz. zarządzający mobliizacyę ca- 
łej armii rosyjskiej. 


Pesymistyczne widoki pokoju. 


Kolonia. Z Londynu donoszą do „Koeln. Ztę* 
że wedłng doniesień z Portsmouth oczekują tu 
lada chwila zerwania układów pokojowych 

Z innej strony donoszą, że rokowania wcho- 
dzą na drogę kompromisa, mocą którego 
Rosya zdecyduje się oddać Sachalin a Ja- 
ponia odstąpi od żądania odszkodowania wo- 
jennego 


Witte chwali się. 


Portsmouth. (Biuro Reutera.) Witie oświad- 
czył wczoraj wieczór wobec jedn>go ze spra- 
wozdawców: Czynię wszystko, co mogę, aby 
osiągnąć pokój; z ośmiu artykułów, które 
już były przedmiotem obrad, także co do arty- 
kułu VII, ustąpiłem. Zaden inny rosyjski 
mąż stanu nie odważyłby się na wła- 
sną odpowiedzialność tak daleko 
posunąć w ustępstwach, jak jato uczy- 
niłem. 


Stosunki w obu delegacyach. 


Paryż. Do „Matina* donoszą z Ports- 
mouth: Mimo zupełnego milczenia delegatów 
pokojowych japońskich, wiadomo tu ogólnie, że 
panuje między nimi niczem niezamą- 
cona zgoda i jednemyślność i że wszy- 
sey razem biorą udział w sprawach konferen- 
cyjnych. Inaczej zupełnie dzieje się po stronie 
rosyjskiej. Wśród nich już w pierwszym 
dniu rokowania wyłoniły się sprzeczne zda- 
nia, a nastepnie wzajemna niechęć i za- 
wiść. Witte prowadzi układy zupełnie na 
własną rękę inie pyta nawet o zdanie innych 
delegatów, którzy też, skazani na bezczynność. 
bawią się jak mogą Witte jednakże 
osięgnął to. że opinia publiczna w 
Ameryce zaczyna się stanowczo prze- 
chylać na stronę Rosyi. 


Reforma intendantury. 


Potersburg. (W. A. T. K.) Zjazd generał-in- 
tendentów korpusów został zakończony. Zamie- 
rzone są wielkie zmiany w obecnym stanie in- 
tendantury, z powodu braków, jakie się oka- 
zały podczas wojny na dalekim Wschodzie. 
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Wiedeń. Dziś pod przewodnictwem bar. G a n- 
tscha odbyła się rada gabinetowa. 


Przesilenie na Węgrzech. 


Budapeszt. Ci dełonkowie stronnictwa libe- 
ralnego, którzy w celu zajęcia stanowiska co 
do politycznego położenia odbyli 2 b. m. kon- 
ferencyę, zgromadzili się dziś ponownie. Posie. 
dzenie uznano za ściśle poufne. 

Budapeszt. Pogłoski o rzekomem podaniu się 
do dymisyi bana Chorwacyi Pejacewicza 
są bezpodstawne. Z Zagrzebia stanowczo 
im zaprzeczają. 


Francya i Anglia. 


Paryż. W chwili wyjazdu francuskiej eska- 
dry z Portsmonth wysłał Loubet do króla 
Edwarda angieiskiego telegram z ponownemi 
wyrazami przyjaźni, łączącej oba państwa. — 
Król odpowiedział, że Anglia i on byli nad- 
zwyczajnie uradowani. mogąc francuskiej ma- 
rynarce i Francyi okazać swą przyjaźń. Także 
Rouvier, jako minister spraw zagranicznych, i 
Landsdowne wymienili serdeczne telegramy. 


Zmieniona sytuacya. 


Londyn. Rząd angielski donióst gabine- 
towi szwedzkiemu i norweskiemau, że 
po zerwaniu unii skandynawskiej nie uznaje 
już traktatu z roku 1856, mocą którego Fran- 
cya i Anglia zobowiązały się bronić Szwe- 
cyi i Norwegii w razie ewentualne- 
ge wypowiedzenia im wojny przez 
Rosyę. 


Plebiscyt w Norwegii. 


Chrystyania. Wynik głosowania ladowego w 
sprawie rozwiązania Unii z Szwecyą jest na- 
stępujący: Za rozwiązaniem oświadczyło się 
368.000 głosów, przeciw 184. Udział w plebis- 
cycie był wielki, przy ostatnich wyborach do 
storthingu ogółem oddano głosów tylko 236.641. 


Krwawe zaburzenia. 


Cattania. W miejscowości Gramicheie wczo- 
raj rano po zgromadzeniu robotnicy rżucili się 
na policyę i obrzucili ją kamieniami, oraz pod- 
palili urząd gminny. Policya dałą ognia, przy- 
czem 7 ekscedentów zginęło, a wielu odniosło 
rany. Także ze strony policyi było kilku ran- 
nych. Gdy nadeszły posiłki, spokój przywró- 
cono. 


Głód w Hiszpanii. ; 


Madryt. Rząd wystosował do władz prowin- | Akcye kolei Iiwów-Czorniowoe-Jascy . . 588 


niem, aby w miejscowościach najbardziej przez | 4:,,,', wspólna renta papierowa 


cyi andałuskiej rozporządzenie z wezwa- 


głód dotkniętych utrzymywano kuchnie lau- 
dowe. Ministerstwo rolnictwa wezwało zarzą” 
dy kolei, aby rozpoczęły jak najwięcej robót 
calem dostarczenia ludności zatrudnienia. 


Kontroia nad finansami Macedonii. 


Konstantynopol. Władze tureckie zamianowały 
kontrolorem finansowym w Macedonii general- 
nego konsnla w Marsylii, Marssa, Francya 
zaś swego generalnego konsula w Salonikach, 
Steega. Anglia ma zamianować generalnego 
konsula w Salonikach, Gravesa, Niemcy je- 
szcze nie wyznaczyły nikogo. 


Rawolucya na Krecie. 

Kanea. (Biuro Reutera). Między wojskiem an- 
gielskiem a powstańcami przyszło do starcia. 
Jeden żołnierz angielski lekko ranny, 1 powsta- 
niec zginął. Od wczoraj toczy się walka 
między rosyjskiem wojskiem a po- 
wstańcami. Szczegółów brak. 


Rewolucya w Chinach? 

Frankfurt. Do „Frankfurter Zeitung* dono- 
szą z Tientsinnu, że na cesarzową chińską w 
drodze do pałacu letniego wykonał zamach ja- 
kiś człowiek, przebrany za wojskowego. Żoł- 
nierze zakłali go bagnetami. Cesarzowa jest 
zdrowa. 

Frankfurt. Donoszą tu z Chin, że w Trangenfu 
wybuchło grożne powstanie przeciwko rządowi 
chińskiemu. Powstańcy zabili jednego z man- 
darynów; 2000 żołnierzy cesarskich przyłączyło 
się do powstania. W kołach dobrze poinformo- 
wanych łączą ten wybuch z ogólnym ruchem 
rewolucyjnym, przygotowującym się w Chinach. 
Także wczorajszy zamach na cesarzową ma 
ścisły związek z tym ruchem. 


Wyspy wschodnio-indyjskie. 

Nowy Jork. Mieszkańcy duńskich Indy: Za- 
chodnich zamierzają wysłać deputacyę do Ko- 
penhagi z prośbą o odstąpienie wysp Stanom 
Zjednoczonym. 


Gdpowiadzialny reaktor: 
władysław Prokeach. 
Wydswcea. 

Michał Komopirńaki. 


NADESŁANE. 
(Artyknty w tym dziale nie pochodzą od 
Redska* 1 


Dr B. Griinhut 


sekundarynsz szpitala św. Łazarza, powrócił i 
ordynuje, jak dawniej. 2821 1 2 


Ulica Dietlowska, L. 43. 


Dr dentysta 
Bronistąw Tabor 


Zakopane. ordynuje od godz. 10—12 


i od 4—6. Krupówki, 57. 277056 


PENSYONAT mój znajduje się obecnie przy 
uiicy Karmelickiej, |. 24. Pokoje wygodne, ła- 
zienki. Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy ngo- 
dzie na czas dłuższy, np. dla osób kształcących 
się. lab mieszkających stale w Krakowie). 


„169 7 A. Borońska. 
Przy grach i zakłatach przy składkach i upisati 


pamiętajmy 


O Towarzystwie „szkoły ludowej". 


Kursa telegraficzne. 

Wiedeń, 17 sierpnia. 

Akoya atstrysokiego Zakładu kredytowego 687'75. 
Akcye węgierskiego Zakładu kredytowego 763250 Akop 
Angiobanta 31775 Akoye Uniczuanku 64996  Akcye 
Lónderbanke 457—. Akcye Buakvwroinu 562 —. Akcyv 
Bodarorediń 1085 -—. Akoye Galicyjskiego Kzuku bigote 
osnego 535 —. Akoye kolol państwcwych 87870. Akoye 
kolej południowej 86:—. Akoye koloi Blbeinni 447—. 
Akoge kolei północnej; 5870 Akcye Kclał crerniowie 
okiej 588:—. Akoye Alpiuy 58675. Akcye Rima Kuzecy: 
54950 4Akcye Praskiego Towarzystwa żelasnago 5747 —, 
Akoyo Fabryki oroni 558'—-. Akoyo Tureckie tytoniowe 
B80'—. Akcye Galloyjskiego Karpackiego Towarzystwa 
nattowego 915: - . Obligacyc węgiemkis Indemnisacyjze 
9640, Renta majowa 10056. Rents koronowa anztryneka 
100:50. Renta koronowe węgierska 96:80. 56 L Listy 
Towarzystwa kredytowego stumskiego 100708. 4*/, Listy 
Baukau hipotecznego 99—. 4,9, Listy Barku hipote 
cxnogc 101-77, 6*/, Lisiy Banku bipotecznego 11850 
4%, Listy Banku krajowego 106— 4,5, Listy Bank 
kiajowego 10917. 59/, komumałne cbligacye Banku kre- 
jowego —'—. 4%, galicyjskie cblgscze pzopinaczjze 
100715, ś'jygalloyjcka pozyczka krajowa x 18031. w9'75 
40, Pożyczka miazts Lwowa 58'96. Losy tureckie 147—-. 
Marki 117-80. Ruble $SF:3'— 

Cukier spokojny 31:60—21*60. Spirytus słabszy od 
8920 do 38'60. Nafta niezmieniona. 

Usposobienie: Przy bardzo silnym przebiegu targ lo- 
kalny silny. 


| ERA WE ORAZ AW OOOO 
Cennik Izby bandiowej i przemysłowe! 


w Krakowle 
* 17 sierpnia (gods. 1 w połndnie.] 
i, Waisty, pisiy  żędują 
Buris papicro ye — 258 — 64 — 
Marki niemieckie 117 — 117 65 
Franki papierowa . 96 SE 95 TA 
Dwudsiestojrankówki w słecie . 19 05 29 51 
U, Liaty zastawne. 
40, Listy sastawne prem. Ranko hipot 113 — 118 — 
4'i,’ Lirty suatawrne Banko nipoteozn. 100 75 10L 76 
4"; 4 n " H 28 75 vy 76 
41, listy zastawne Banku mrajowego 101 bG 1082 50 
4°, Listy zastawne Banku krajowogo . 99 75 100 50 
44, Listy nast gal. Tow. krod. siem. niecz. 59 75 — — 
4th ? * . u » : 4ż-lotn. B8 50 ~- — 
KS) « . „ a «a . 58-1eżn 99 76 190 50 
Iii, Obtigaoys | pażyczki, 

4%, Galiojjskie obligacje propinacyjne . 9# 50 100 Bù 
4, Pożyczka krajowa z r. 1848 . 99 35 100 %5 
4%, Pożyczka miasta Lwowa . . . 98 26 56 25 
4',*., Pokyszka miasta Lwowa . . 101 — 102 — 
Be, Obligscye komunalne Banku kraj.. — — — — 
4'',6,, Obligacye komun. Ranku kraj. - 101 bO 10% 60 
4, Obligsope kołejewe r wię % 25 100 25 

| Iv. Lezy. 
Losy miasta Krakowa - . « : « 88 — M- 

V, Akaye. 
Akoya Banku hipotecznego we Lwowie b50 — 555 — 
Akcye Banku Gal. dla b. i p. w Krak. — — — — 

585 
VI. Publiczae zapisy Gluga. 

100 45 100 85 
4,» wspólna rents srebrna. . . . 100 35 100 76 
40, renta koronowa austryacke . 100 50 100 90 
40/, renta koronowawęgierska 96 75 97 36 
40, renta austryacka w słoie , , . „lis 20 118 70 
49/, ronta wągierska w soole. ~ . . . 115 75 116 24 


Nr 187. 
PANIENKI 


2 lab 3 z lepszych domów uczęszczające do 
szkół przyjmie wdowa po wyższym urzędnika, 
zapewniając im troskliwą opiekę. , Plac Szcze- 


pański 6, II p. 2816 1 6 
lekcyi języka niemieckie- 
Udzielam go i fiobzijodiego , OTAZ 


przygotowuję uczniów szkół średnich do zda- 
wek z języka niemieckiego. 

Wiadomość: Bromberger, ul. Józefa 4 
w Krakowie. 2808 1 2 


Zdolny piwowar 


a zarazem oszczędny administrator 
z chlnbnemi świadectwami i najlepsze- 
mi poleceniami poszukuje posady od 1 
września b. r. w kraja lub Królestwie 
Polskiem. Na żądanie może złożyć kau 
cyę. Zgłoszenia za okazaniem kwitn 
inseratowego pod literami L. W. poste 

restante Kraków. 2613 1 3 


ily na stanowiska 
Wyższy urzędnik iiron ka 
waler, w wieku 36 lat, z płacą 4000 K, ożeni 
się z przystojną panną lub wdową do łat 
80. Wymagane wykształcenie, inteligencya i 
jaki taki posag. — Zgłoszenia z dołączeniem 
fotografii przyjmuje pod „L.“ redakcya „In- 
formatora* w Krakowie. 2817 1 3 


PALARNIA KAWY 


pierwsta Krokowa, poleca częściowo 
te a eE i huriownie 
PALACDIG KAY wyborowe gatunki 


y 


>. hawy palonej 
(a yp 


najnowszym 


| | 1 

4$ 24 i najlepszym spo: 
> uk <ol sobem za pomoca 
LM woga" „gorącego powietrza" 

ori po cenach 

Prod 41% najniższych. 
M. JAWORNICKI 

2866 41 0 

Potrzeba taraz 5—6 tysięcy K na dom 


murowany — pu bankn, 
w dGalicyi wscho- 


Ładny folwark zag złamie. las 


dobre, 200 m. obszaru, blisko kolei i miasta, 
z inwentarzem żywym, martwym i zbiorami 
do sprzedania. Wiadomość: Podgórze, Kal- 
waryjska l. 82 u właściciela. 

Tamże sklep z urządzeniem tanio do 
wynajęcia. 2807 1 8 


Zaraz do wynajęcia 
sklep i 2 pokoje z kuchnią, 
Karmelicka 1. 281813 


-- RENKLODY 


wysyła Zarząd ogrodu w Torskiem obok 


Zaleszczyk 5 kg. za 2 K 70h opłatnie. 
2809 1 3 


Ogłoszenie. 


Jarmark na konie 
w Jarosławiu 


rozpocznie się $ września b. r., 
trwać będzie ośm dni i obejmie ko- 
nie ras szlachetnych, konie gospo- 
darskie i włościańskie. 2806 1 3 

P. T. Hodowcy i Właściciele koni 
zechcą się zgłaszać wczas wprost do 
Magistratu o wszelkie wyjaśnienia 
i o zarezerwowanie stajni. 


Magistrat w Jarosławiu. 


Chemicznie badany, przytem przez 
władzę za zupełnie nieszkodliwy 
dla skóry uznany 


„tępiciel włosów* 


usuwa n pań tak niepiękne i 
przykre 


LOSY NA TWARZY 


gruntownie wraz z korzońkami 
i nadaje cerze także jeszcze pier- 
wotną świeżość, delikatność 1 


m 
gładkość. Cena 7 koron. Wysyła wszędzie dy- 


skretnie 2785 1 50 


L SCHMIDEK, Budapest, VII, Nydr-ntoa 18. 
zakład konc. sprzedaży mebli antycznych 


ma do sprzedania: 1910 26 0 


Sekretarz antentyczny inkrust, z bronzami 
(obecnie na wystawie w Muzeum Narod.), Se- 
kretarz mah. inkrastowuny, Żyrandoł z bronzu 
na 36 |ówiec, Biurko, Śwafa i Lóżka mahon., 
Szafy inkruat., Zegar franc. z dwoma kandelab, 
kolamnowemi, Garnitury mahon., Miednica i 
dzbanuszek srebrny mający przeszło 100 lat 
1 wiele innych pięknych okazów antycznych, 

jakoteż i mebli zwykłych i Garderoby. 


Leopoldyna Machowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I. 


Poszukuje się agenta 
podróżującego 


z własnym wozem i końmi dla rozsprze- 
daży szat kościelnych, za prowizyą. Wy- 
magana kaucya w gotówce lub zabezpie- 
czona. Zgłoszenia listowne lub osobiste 
pod „Liturgia“ Krosno. 2755 8 6 


POKÓJ STOŁOWY 


w stylu zakopańskim 
== zupełnie nowy = 


do nabycia. 


Meble sporządzone są według stylowych 
wzorów na zamówienie w szkole przee 
mysłu drzewnego w Zakopanem. 
Umeblowanie oglądać można codziennie 
o każdej porze. — Wiadomość ulica 


ów. Anny 3. Stróż wskaże. 
2746 3 0 


Wina, Rumy, Koniaki, Śliwowica, Herbata 


KPODAMA. 


Piątek 18 Sierpnia lyuk, 


|tz LR ZZ Z ZARAZZZZSCTZCZLZZZ ZZ ŻE ZZZZZZZZZZZZZŻ TORZE AZ ZZOZ AZ ZOZ RO 0 m_e 


od 40 centów 
za litr. 


Miód, Naturalne Wina stołowe 


2676 2 0 Sprzedaż hurtowna i detaliczna. 


r Wist, Franicśio | Papiól 
Kraków, Rynek l. 25 (Gmach Banku Gal.) 


z á 


R CZAPLICKI, jubiler 


w Krakowie, Rynek gł. 7, 


poleca swój skład wyrobów złotych i srebrnych, przyjmuje zamówienia, reperacye i zamiany. 
Zakanuje złoto, srebro i drogie kamienie Największy wybór pierścionków zuręczynowych, 
oraz prawdziwych korali toczonych. Na składzie zegarki złote damskie i męskie z najlepszych 
fabryk szwajcurskich. 2703 5 12 
SŁYNNE SCHAFFHAUSEN i OMEGA — "ENY NAJNIŻSZE. — GWARANCYA 5 LETNIA 


pozbywa się piegów WETO 


kto używa kremu „Metamorfoza!* Do tego 

celn służą również przetwory ogórkowe Ba- 

lassy, tabletki boraksowe o nader wykwintnym 

zapachu, boraks cesarski, oraz różne iune pre- 
paraty, które poleca 


Skład Apteczny Mag. farm. 
Jadwigi Mlemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelicka 15. 
365 52 9 


Poszukuje się 


osoby, znającej się na gospodarstwie, 
kuchni i bieliznie, do zarządu trzema 
pokojami z przynależytościami ogród- 
kiem kwiatowym i warzywnym u bez- 
dzietnego mężczyzny, czasowo upośle- 
dzonego na zdrowin. Zgłoszenia przyj- 
muje Administracya „Nowej Reformy* 


Pod jesienne zasiewy 


Mączka żużlowa Thomasa 


2494 8 25 


IODODOCOCOGOCZ 


jest najlepszym i najtańszym nawozem fosforowym pod wszelkie uprawiane 
rośliny. Czem wyższ: zawartość mączki, tem taniej wypada 1 kg. °⁄% kwasu 
fosforowego, ponieważ koszta przewozu mączki wysoko i nisko procentowej 84 


4 
l 

; równe. Prócz tego ręczy mączka wysoko procentowa za fabrykat bez zarzutu, 4 

Ni dia | 2 podczas gdy mączka o zbyt niskiej zawartości jest często falsyfikatem. i 

Zaleszczyckie tr Baczność na znak „gwiazda !! i 

najdelikatniejsze owoce: Fabryki fosfatów Thomasa w Berlinie i 
> E p a 0 

ole na s “al -E im Józef Karrach we Lwowie, Jagiellońska 22. ; 

Gruszki cesarskie słynne . . „ 3'20 Cenniki i objaśnienia za darmo i opłatnie. 4 

SI yi ioytówki ; = FT APEEEENNZEREEMET E ET O TT T 


Z 


OOGODOCOSDODOGOCOK__ IEEE KKKOOBOOOOOOOOOCGRK__ NH 


Gzystego zysku 2000 koron 


po upływie 7 miesięcy zapewnia się temu, kto przystąpi z kapitałem 

5000 koron do znpełnie pewnego przedsiębiorstwa w Krakowie. Osoba, 

mogąca brać czynny udział, będzie osobno wynagrodzona zu swoją 
czynność. 


oświadczony starszy pedagog Nieanonimowe zgłoszenia pod hasłem „Wezeiwa praca zawsze 
przyjmie w r. s. 1905/6 pp. stn- popłaca przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“. 9778 2 3 
dentów, synów iuteligentnych > : — 
rodziców, z całem utrzymaniem. 
W razie potrzeby pomoc w naukach. 


Karmelicka 36, I lub III piętro. 
2687 8 0 


Telegram z Paryża. 


Wziś najmodniejsze tylko gra- 


maty. 2695 7 0 
żę lipcowy, tegoroczny. 0 P 0 R N I 
Miód pszczelny patokę, bez żadnych 


domieszek, wysyła w biaszankach po 6 kg. z pa- ; 
siek własnych, już z opłatą poczty za 6 koron. Powieść w 2 tomach 


Miód pitny w szklanych gąsiorkach po 


5 kg. również 2 opłatą po- 


Wszystko Świeżo rwane w 5 kg. koszykach 

opłatnie za zaliczką wysyła D: WENKERT, 

«grodnik w Zaleszczykach, Rynek 15. 
2725 6 5 


Pożyczki 


załatwia za kondyktem i bez kondyktu, dla 
P. T. urzędników, oficerów wogólności, piofe- 
gorów, wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, 
notaryuszy, adwokatów i aptekarzy. Repre- 
zentacya „Beamten Vereinu* we Lwo- 

wie, ul. Kopernika 7. 968036 


Józej Glada. 


na ile stosunków polsko - rosyjskich 
w Lubelskiem. 


Cena 4 kor. 


ozty za 6 koron. Zarząd Dóbr ziemskich Zygmunta 
Lityńskiego w Slemikawoach, poczta Slemikowoe. 
2723 8 80 


Główny skład w księgarni 


G. Gebethnera i Spółki 


w Krakowie. 222250 


Do nabycia także w Admini- 
stracyi „Nowej Reformy“. 


L. mag. 74888 05. 


(głoszenie licytacji. 


Podaje się do publicznej wiadomości, 
iż celem zapewnienia dostawy owsa i 
słomy dla pociągów miejskich w czasie 
od 1 października 1905 do 30 wrze- 
Śnia 1906 r. odbędzie się w Wydziale 
ekonomicznym Magistratu przy Placn 3 
WW. Świętych jA = I ię piata c. k. emerytowanego rotmistrza A. Kornbergera i K. Moscheniego 
licytacya zapomocą opieczętowanych w Krakowie, à we Lwowle, 
ofert pisemnych we czwartek dnia |ul. Stachowskiego |. 15, „Willa Wanda“. ul. Miłkowskiego I. 2. 
80 sierpnia b. r. © godzinie 12 Nowe kursa rozpoczynają się: 3 


w południe. : 3 e P 1 - 
Oferty składać można w dniu licy- do Sa szkóć inteligonoy]hoem i gapel prywatnej do wszystkich 
tacyi do godziny 12 Ww południe na rę- | do egzaminu kadeckiego | października. 814 15 
aman e PRZE Najiepsze siły nauczycielskie. Wyśmienite rezultaty egzaminacyjne w ża- 
Wadyum wynosi: dnym innym podobnym instytucie dotąd nieosiągnięte. Liczne uznania i po- 
dziękowania od rodziców i opiekanów byłych uczniów Zakładu. 


1) na dostawę owsa 1600 koron, 
IPIEN S X © M ZAL 


2) na dostawę słomy 400 koron, 
Pd ARE PEER PO urządzony według wszelkich wymegów hygieny, pozostaje pod ścisłym nadzorem 
pedagogicznym. Konwersacya niemiecka. Szkoła szermierki, nauka języków. 


w Kasie miejskiej. 
Ceny niskie. Prospekty franko i bezpłatnie. 


1787 


Pierwszy i najstarszy w Galicyi 
c. k. rządowo upoważniony 


aktad Naukowy 


przysposabiający do słażby wojskowej 


Warunki licytacyjne przejrzeć mo- 
żna i otrzymać w Wydziale ekonomi- 
cznym Magistratu w godzinach urzę- 
dowych do godziny 1 w południe. í 


Magistrat stoł. król. m. Krakowa. Wyra bia jcie P -Wie 


Kraków. dnia 8 sierpnia 1905. 
cegły wapiennó- piaskowe! 


Chyliński. 


Powszechnie za znakomity uznany materyał budowlany, roczne. produkcya 
w samych Niemczech około 600 milionów kamieni. 
Podpisana fabryka dostarcza, oparta na swem 50-letniem doświadczeniu 


kompletnych maszynowych urządzeń 


zaopatrzonych 


w Bernardiego prasy do wyrobu sztucznego kamienia 
o konstrukcyj — jak świadczą dowody — niezwykle wytrzymałej. 
Zupełnie prosty sposób fabrykacyi1. 
Pod gwarancys najtrwalszy i najtańszy kamień sztuczny. 


Proszę żądać prospektów i próbek. — Proszę przysłać franco 100 klg. piasku 
do przerobienia bezpłatnegu 2330 4 5 


Dr. Bornhardi Sohn G. E. Draenerf, 


Założona Fabryka maszyn, 1854. 
Eilenburg (56) obok Lipska. 


Kio ma jasno w głowie, 
używa zuwsze 


Dra Oetkera 
proszku do pieczywa po 12 h 
cukru wanmilinowego po 12 h 

proszkn pudynkowego po 12 h. 


Przepisy, które miliony razy okazały się dobre 
mi, można dostać zu darmo w przedniejszych 
handlach kolonialnych i składach aptecznych 
każdego miasta. 853 13 26 


Z Drukarni Literacziej w Kratowie, ul, Jagiellońska 10 


Buchalterka z egzaminem i dłuż- 
szą praktyką, zna- 
jąca bardzo dobrze język polski i niemiecki 
pisząca biegle na maszynie, poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod F. $. G. przyjmuje Admini- 
stracya „Nowej Reformy“. 2674 7 10 


Ucznia na mieszkanie 


przyjmie doświadczony pedagog. Pod- 
zamcze l. 3, II p. 2704 40 


- Pension „Modesto“ 


Obiady zdrowe i smaczne w domn 
i na miasto po cenach umiarkowanych. 
Basztowa 26, | piętro. 26777 8 


Do objęcia zaraz posada 


dla panny pomocnicy Kancelaryi Bro- 
waru w Wojniczu. Zgłoszenia listowne 
tylko do Dyrekcyi. 2759 £ 8 


| Słuchacz filozofii 


līgo roku poszukuje lekcyi J. W. 
Podgórska Nr 11, Kraków. 4784 3 8 


Sł nne w świecie morele! Wysyłam na- 
y tychmiast franko za zaliozką 5 kg. 
wielkich, wybieranych moreli za K 4'75. Ren- 
glot 6 kg. K «26. Wiśni K 3'75. Jabłka i gru- 
szkl po umiarkowanej cenie. B. Kitzes, Zale- 
szczyki. 2530 5 8 


Do nowo założonej drogueryi po- 
szukuje się egzaminowanego 


droguisty. 
Zgłoszenia przyjmuje $. Wein- 
traub, Tarnów. u781 8 3 


Poszukuję 
nauczyciela języka polskiego (wymagana zna- 
jumość rosyjskiego). Krowoderska 48 I p. 
Jerzy L. 2460 338 


Pomidory 


sprzedaje krajowy zakład sadowniczy 
w Zaleszczykach po 2 korony opłatnie 
za pięciokilogramowy koszyk. 2727 9 10 


W każdem mieście 
i w kazdej wsi potrzebna zaufania godna 030- 
ba, która gotowa jest przyjąć pod korzystnymi 
warunkami zastępstwo do pokupnego, zupełnie 
nowego artykułu. Wysoki dochód bez ryzyka. 
Zgłoszenia (listy) pod 265 przyjmuje (ale 
ustnych wyjaśnień nie daje żadnych) Admini- | 
stracya „N, Reformy“. 2766 6 6 


„ZK RS 


SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 

artystów polskich, otwarty codziennie 

w dnie powszednie od 10 do 1 zrana 
i od 2 do 5 po południn. 


Ulica Bracka 5. Na parterze. 
1766 48 0 


We wszystkich księgarniach 
Tudwika Stasiaka 


Nowę Humoreski 


('ena ! korona. 1814 17 0 


Jacek Ludwiński 


ZEGARMISYRZ 
166 ulica Felicyanek 25, Il p. 7s0 


Samowary tuiskie 
Herbatę syjską S. W. Perłowa, oraz 


2018  ceylon i angielską poleca firma 15 15 


„EORTONA , Kraków, Sukiennice 23. 


Zofia Makowska 


(córka weterana pol, z r. 1863 i kursora T.S. L.) 


poleca Szanownym Paniom swą 


PRACOWNIĘ KRAWIECZYZNY 


i przyjwuje wszelkie szycie ua» ma- 
szymie. 1710 11 0 


Ulica Gazienna |. 7, I. p. 


„Rok 1794" 


(Berek Joselowicz) 


najlepszą oryginalną ro- 


dramat historyczny w 5 aktach 
przez Zenona Parviego, 

z kolorową winietą tytułową ry- 
sunku Stanisława Wyspiańskiego 
jest do nabycia w księgarni 
D. E. Friedleina w Krakowie. 
Cena. egzemplarza 3 kor. 


'Tamże do nabycia 
Knajpa słynny dramat antialko- 
holiczny. Cena 2 kor. 
„Marsz, marsz Dąbrowski!" 
i „Hanusia Krożańska*", 
dwa dramaty. Cena 1 kor. 
2081 34 0 
a "U" "AT "W"ENGRC=STI= |. 


WISE A. 


Pensyonat Maryi Strobl. 


Kuchnia smaczna i zdrowa, nabiał 


domowy pierwszorzędnej wartości. 


wrzesień zniżone. 278037 


Ceny przystępne, ma sierpień i 


Rządowo 


uprawniona 


| fabryka wód mineral. Szt0cz. | specyalnych leczniczych 


pod firmą 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


przy ul. św. €łertracy pod Nr. 4, 


888 47 0 


wody mineralne sztuczne 


| 
| wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek Krak. polecone przez toż Tow. 
| 
| 
| 


odpowiadające składem chemicznym wodom : 


BILIŃSKIEJ, GIESHUEBLERSKIEJ, 


SELTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 


jak: litową, bromowa, jodową, żelazistą, kważną, ornz wody iecznicze normalne 


specyalne lecznicze | 


z przepisu Prof. Jaworskiego. 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach | drogueryach. — Cenniki na ządanie franco. 


O. k. austr. koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1 maja 1905 r. (czaz Środk. europ.) 


DOdchodzą z Krakowa: 
4.30 rano (osob.) do Oświęcima. 
6.43 r. (poBp.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łączenie do Stróż. Jasła, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- 
czyniec i Czerniowiec). 
r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk po- 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej). 


| 


r. (osub.) do Kocmyrzuwa i do Mogiły. 
r. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardo- 
nie, Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagó- 
rza, Lwowa i Husiatyna. 3 

r. (080b.) do Zakopanego i do Rabki. 

r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, Ja- 
sła, Stróż, Sokalu, Stryja, Kopyczyniec, 
Grzymałowa. 4 

r. (osob.) do Ośwłęcima. 

pop. (miesz.) do Wieliczki. 

pop. losob.) do Mogiły i Kocmyrzowa. 


r. (miesz.) do Wieliczki. | 


pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połą 
czeniami do wszystkich odnóg). 
pop. (o80b.) do Zakopanego i do Rabki. 
pop. (osob.) do Słotwiny. 

wiecz. (080b.) do Tarnowa, Stróż, No- 


wego Sącza, 

wiecz. (mięsz.) do Wielicaki. _ | 
wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży- 
wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórzu i Prze- 
myśla. 

wiecz. (osob.) do Koemyrzowa. 

wiecz, (express) do Lwowa, Ickan, Bu- 
dapesztu, Konstancyi i Konstantynopola. 
wiecz. (osob ) do Lwowa i Podwołoczysk. 
wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Bro- 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki. 

w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza 


Przychodzą do Krakowa: 
rano (ogob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chy* 
Towa. 
r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
przez Suchę. 
r. (express) z Ickan, Lwowa, 
sztu i t, d. 
7.30 r. (miesz.) z Wieliczki. © 
7.40 r. (080b.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
8.10 r. (osob.) z Oświęcima 
8.46 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 
wego „SĄCKA. 
r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza. 
r. (miesz.) z Wieliczki. 
pop. (080b.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
pop. (080b,) z Borków wielkich, Lwowa, 
Nadbrzezia, Sącza, Jasła. 
Pop. (ogob.) z Zakopanego i Rabki. 
pop. (błyskawiczny) ze Lwowa. 
pop. (osob.) z Hasiatyna i innych miast 
na linii transwersuinej przeż Suchę. 
wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwułoczysk 
(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, 
Jasła i Budapesztu), 
wiecz (osob.) z Kocmyrzowa. 
wiecz. (o8ob.) z Oświęcima i Alwerni. 
wiocz. posp.) z Podwołoczysk , Lwowa, 
lckan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza. 
wiecz. (o8ob.) z Ezeszowa i Jasła. 
w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego. 


4.42 


6.07 


f.O Rukare- 


10.35 
11.35 
1.05 
1-30 


2.04 
2.24 
4,40 


6.25 


7.10 
9.132 
3.38 


10,45 
11.00 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 54 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach c. K- 
Kclei Państw., u kondyęktorów, jakoteż w Kra- 
kowie w biurze spedycyjnym Bnjauskiego. W 
księgarni Krzyżanowskiegu, w cukierni Man- 
rizio, w handlu Fischers. (linia A-B) i w han 
diu Porębskiego i Zimiera. 


Duges Druxer= l. R. Górze) 


